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j l umiemy zawiesić na kołku doktry 
rerstwo społeczne i nawet uczynić 
pono ofiarę z interesów osobistych 
i klasowych. 

Tak  przynaimniej wyglądała 
Sprawa w chwili, gdy Sejm skła- 
dał — jeśli nie formalnie, to z pe- 
wnością faktycznie — w rece Rzą: 
du, a właściwie Premiera. znaczną 
sumę swoich praw i obowiązków. 

Dlaczego to uczyniono? Z pe- 
Wwnością nie na złość Ukraińcom, 
ani nie dlatego, by kosztem żydów 
ratować Skarb! To są dzieciństwa, 
któremi wyraża się  nieuleczalna 
złość pewnych czynników, miejmy 
nadzieję, nie ogółu obcych narodo- 
wości w Polsce. 

Uczyniono to w celu ratowanla 
Państwa, w przeświadczeniu, że 
gdy przy obecnym składzie Seimu 
stała większość scimowa, wyłania” 
jąca Rząd parlamentamy, utrzymać 
sią nie da, tedy trzeba sprawę naj- 
pilniejszą i w tej chwili najważnie!- 
szą w Polsce przekazać do jak naj- 
rychlejszego i najbardziej stanow- 
czero załatwienia czynnikom poza» 
parlamentarnym, ludziom, których 
wartość wbywatelska budzić się 
zdaje zauanie wszystkich polskich 
żywiołów lzby, cd P. P. S. do 
N. D. 

Uezyniono to z powagą i spo- 


lawieszenie broni“. 


Lwów, 10. stycznia. 


, Wyrażenia tego użył poseł u- 
aiński p. Wasyńczuk na okreśļe- 
nie sytuacji, która zapanowała w 
Sejmie dnia 4. stycznia podczas 
dyskusji i głosowań nad ustawą o 
sanacji skarbu. e 
, Poseł Wasyńczuk ironizował na 
temat tego chwilowego wyrówna- 
nia koniliktów między prawicą a 
lewicą Seimu i wogóle traktował 
Sprawę tak, jakby to „zawieszenie 
broni“ między partiami  polskiemi 
skierowane było wprost przeciw 
mniejszościom narodowym. 
Bezsensowności takiego poglądu 
nie potrzeba udowadniać. Pozatem 
jednak przyznać należy, że lzba 
dnia tego przedstawiała istotnie wi- 
dok osobliwy, zwłaszcza po nieda- 
wnych burzacii, protestach, awan- 
turach... Widok, który tak irytował 
p. Wasyfńczuka i mowców żydow- 
skich. dla każdego patrioty polskie- 
go stanowił od dawna upragniony 
cień pociechy w beznadziejnaściach 
tmidnego naszego położenii. Jed- 
nakże umiemy okiełznać nasze na- 
miętności polityczne, jednakże u- 
|miery dojrzeć powagę sytuacji! 


kojem, unikając obustronnie wszel- | 


kich zadraśnięć. Wnioski przecho- 
dziły głosami wszystkich klubów 
polskich, z wyjątkiem, oczywiście, 
komunistów. Widziano prawicę, 
głosującą za poprawkami p. Dia- 
manda (P. P. S.). Wydelegowały 
też kluby swych naiwytrawmniej- 
szych i najbardziej opanowanych 
mowców. A p. Grabskiemu udzie- 
lono szerszych pełnomocnictw, niż 
się ich domagał, ograniczając za to 
przeciąg czasu trwania ustawy do 
sześciu miesięcy. 

Miał tedy racię p. Wasyńcznk 
utrzymując, że zawarte zostało za: 
wieszenie broni; należałoby jednak 
ramy jego rozszerzyć poza Sejn:. 

Tak, jak w chwiłach wojny z 
wrogiem zewnętrznym, miłknąć po: 
winny i we wszystkich normalnie 
rozwijających się społeczeństwach, 
istotnie miikną anłagonizmy par- 
tyine, zacierają się wobec wspól- 
nego wielkiego celu obrony, wszyst 
kim jednako drogich świętości na- 
rodowych, tak dziś, gdy niebezpie- 
czeństwo równie grożne, gdy wid- 
imo bankructwa finansowego Pan- 
stwa, ukazało gam zławrogie 5wu- 
ia oblicze, należaloby  ógłosić ʻa- 
kieś międzypartyjne „Lreuga Der. 
jakiś „Pokó; Boży”. który pozwo- 
hitoy wszystkie wysiłki skierować 


do jednego tylko celu: sanacii sto- 
sunków gospodarczych i finanso- 
wych. 

Na sanacji tej załeżeć powinno 
równie wiele mniejszościom naro- 
dowym, jak i innym żywiołom w 
Państwie, Zły stan waluty. droży- 
zna, brak stałych norm życia gos- 
podarczego, jednako dotkliwie, bez 
różnicy narodowości, dają się we, 
znaki wszystkim polskim obywate- 
łom, O iie więc ktoś nie jest zasa- 
dniczym wrogiem Państwa, powi- 
nien, bez względu na to, czy jest 
Ukraińcem, Białorusinem, czy Po- 
lakiem pożądać jak nairychlcjszege 
uzdrowienia stosunków, 

Zrozumialszym jest wrogi sto- 
sunek Klubu żydowskiego do nowel 
ustawy. Społeczeństwo żydowskie 
bowiem liczy największy stosimko-. 
wo procent ludności kupieckiej, 
która w myśl wypraktykowanei w 
ostatnich czasach teorii: „gute Va- 
luta — schlechte Geschafte! scnlech 
te Valuta — gute Geschäfte!" —' 
przeciwstawiać się będzie z całych 


sił planom sanacyjnym Ministra 
Skarbu. Jednakże robotnicy ży- 
dowscy, drobui rzemieślnicy, inte- 


ligencja odczuwają na równi z lud- 
nością polską, a czasem nawet i 
dotkliwiej trirdmości obecnemo po- 
łożenia i w tych siurach seama- 


á 


„GALIA LWOWSKA” 


z dma il, dymna 1924. 


„Bostów żydowskich 
chyba z aprobatą, 
Oczywiście przeprowadzenie pro- 
granu sanacyjnogo będzie dla ca- 
łego społcczeństwa operacią bo- 
lesną. To trzeba sobie z góry po- 
wiadzieć. Nóż chirurga sięgnąć 
musi głęboko, a nie wynaleziono 
dotąd żadnych środków znieczula- 
łących przy zabiegach tego rodza- 
du. Jednakże operach jest koniecz- 
mą i jeżali Zastosowane zostaną 
(właściwe Środki, powinna po pew- 
nym czasie przyliieść uzdrowienie. 
Došona sie to tem prędzej, im 
więcej wytrzymałości i więcej am- 


me spotka się 


bicji twórcze wwdobedzie z siebie 
społeczeństwo -połukic. Przeszkody. 
„stawiane przez mnie:szości narodo- 


we, choćby tak finansowo potężne 


1 wyrobione, jak ludność żydow- 
ska, zostaną złamane, ieżeli geniusz 
narodu polskiego okaże i w tym 
przypadku swolą moc twórczą. 
Zgoda. choćby chwilowa miedzy 
partiami w Sejmie jest już dobrą 
zapowiedzią. H. C. 
zz zz 


konferencja państw bałtyckich 
odtorzona. 


(Teiegram . Qazetv Lwrwskei?. 


Warszawa, 10. stycznia. 

„Kurer Polski“ informuje, zs 

naznaczona na 21. bm. konferencia 

państw bałtyckich w Warszawie. 

zostanie odroczona i odbędzie się 

dupiere po powrocie udhovsikzo "1 
PARATY t 


Wyjèzl Min. Darowskiugo do 
Moskwy. 


(Teiegram ..Gazetv Lwowskiejs.) 
Warszawa, 10. stycznia. 
Wyjazd do Moskwy  detych- 
„czasowego Min. pracy Darowskie- | 
go” martani niewcześniej, jak za 2" 
do 3 tygodni. 
Tr l MY 


Dy.t3 urzędnicze osób wojsko- 
wych. 


(Telegram , Gazety Lwowskiej”) 
Warszawa, 10. stycznia. 
D. 8. bm. weszło w życie rozpo- 
rządzenie Wady Ministrów. w myśl 
którego dyety urzędnicze osób woj- 
skowych j t. p, oznaczone są punkta- 
mi, ctóre uleg mgin DOTNIOŻCI ru przez 
każdorazowo obowiązujący mnożnik 
uposażewowy. W zależności od tego 
dyety dzienne wynosza dla urzędni- 
ków i oficerów do 65 pimktów, d'a 
prokuratorów i sędziów od 26 do 
50, dla apłikantów „sądowych od 15 
do 20, dla podoficerów dla szere- 
zowych 4 punkty. 
«o 
Bo ult27777WWCWIF MANAGE a "OM" az 
MAURICE LEBLANC. 
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u 
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DEKON i KOBIETA. 


Wrzeulad z oryg. Mieiony Przyjomakiej i 


(Clag dalszy). 
— W ten sposób — ozwał się 
Stejan -- uważasz pan Kamień- 
Cud... 


aan KA cn Cud za fas 


ki wlaśnie odłkun radioaktywnego 
Czarnego Uratu, czeli Peelblęndy, 
pochodzzicy z pokładów, bliskich 
Joachinisthalu.  Znałem  oddawna 


krążącą w Czechach legendę: mówi 
ilona, iakoby ze zbocza jednego ze 
WZKÓTZ W ga Joachimsthal zo- 


stał ongi 'ydarty cudowny ša- 
mici; że zaś w podróżach moich i 
w iaiite Zzadpuściłerm się strony. O- 
gladaiem na miescu wyłom, pozo- 


| tykułu 


3enacka komisja skarbow« 


przyjęła ustawę o naprawie skarbu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9. stycznia. 

(M) Także Ssenacka Komisja 
skarbowo-budźetowa przyjęła dziś 
projekt ustawy o naprawie skarbu 
i reformie walutowej, Jedynie ty» 
ko senator Rotenstrcich (koło żyd.) 
oddał swój gioj przeciw tej ustawie 
a jego kolega klubowy sem. Szere- 
szewski wstrzymał się od gloso- 
wanja. Również reprezentant PPS. 
sen. Kopczyński w głosowaniu u- 
dziułu nie bral, Natomiast wszyscy 
inni członkowie klubu bez wzgłe- 
du na ugrupowanie partyjne 0O- 
świadczyli się za projektem usta- 
wy w redakcji uchwalonej przez 
Sejm. 

W debacie — bardzo interesu- 
iącej nad ustawą ią zabrał m. in. 
głos sen. Buz% (PSL.), Przemó- 
wienie jego słuchane z niezwykłą 
uwagą przez obecnych, budziło 
Żywe zainteresowania, gdyż sen. 
Buzek należy do współtwórców 
konstytucji marcowej i opinia jego 
w wąbpliwościach konstytucyjnych 
posiada znaczenie autorytatywne. 

Otóż sen, Buzek uznał ustawę o 
peęłnomocnictwach za konieczność 
państwową i wyraził żal. że usta- 
wa nie została uchwalona jeszcze 
przed rokiem. W ustawie pod 
względem formalnym brakuje jc- 

dnago słowa, mianowicie ustawa 
winna nosić tytuł: 

„Usławy konstytucyjne o na- 

prawie Skarbu Parństwa*, 
a nie „Ustawy o naprawie Skarbu 
Państwa", 

Na mocy artykułu szóstego 
‘konstytucji — wywodził sen. Bu- 
zek — może nastąpić  zaciągnięcie 
pożyczki państwowej, zbyt, zamia- 
na i obciążenie nieruchomego ma- 
jątku Państwa na mocy ustawy, 
nie można jednak twierdzić na 
podstawie tego artykułu 6. konsty- 
tucji, iż także nakładanie podat- 
ków i opłat publicznych,  ustana- 
wianie ceł, monopoiów oraz usta- 
łanie systemu monetarnego może 
być dokonane drogą rozporządze- 
nia władzy NE wode wydanczo 
na mocy ustawy, 

Gdyby w ten sposób — ciągnął da- 
lej senator Buzek — tłumaczono odio- 
ény przepis artykułu szóstego konsty- 
tucji, to byłby on zupełnie zbyteczny, 
Sejm bowiem mógłby upoważnić rząd 
do nakładania podatków, ustanawiania 
ceł itd. na mocy ostatniego ustępu ar- 
trzeciego Konstytucji. Jeżeli 
mimo to w artykule szóstym jest mo- 


stały — jak niesie podanie — po 
tym skarbie cudownym.  Roziniary 
jego odpowiadają istotnie rozmiarom 
naszego Kamienia _ Cudu... 

— Ależ — zarzucił Stefan —— ra- 
dium zawarte bywa przecie w ru- 
dach tylko w drobinach nieskończe- 
nie małych. Proszę pomyśleć tylko, 
że masa 1400 tonn rudy wydaje po 
zastosowaniu odpowiedniej procedu- 
ry raptem 1 wram radium: pan zaś 
przypisuje moc tak cudowną odla- 
mowi, który najwyżej jakie dwie 
tonny ważyć nioże.., 

=—AIEGCZ widocznie zawiera mato- 
miast znaczne skupienie tego cenne- 
go pierwiastka. Szczodra przyroda 
nie zobowiązała się wszak człowie- 
kowi, że z drobiazgawą skrusulat- 
nością jednomiernie rozmieści swo- 
ie — coprawda niezbyt bogate — za- 
soby radium. Mogła przeciwnie — 
pozwolić sobie na kaprys — i sku- 


| p 


| 


wa o nałożeniu podatków, opłat publi- 
tzitych itp, to tyłko dlatego, aby za- 
znaczyć, iż w tych sprawach nic może 
być zastosowany ustęp ostatni urtyku- 
tu trzeciego konstytucji, t. zn., że spra- 
wy te muszą być Ziifwiane przez u- 
stawy, a nie przez rozporządzenia. 

Sejm -— byty dalsze słowa senatora 
Buzka — postąpił pie wasee zastę- 
pując słowa: Ten ia sc", słowami 
„postanawia siç“. Jest bowiem adigi 
jasną, iż slowa: -postaa sig, mo- 
gą zuaczyć tylko „upoważnia się". 
Gdyby słowa „postanawia się" uie zna- 
czyły „upoważnia się“, musiałby rzad 
podnieść stawki wszystkich podatków 
bezpośrednich, musiałby rząd także 
sprzedać przedsiębiorstwa państwowe 
do wysokości stu miljonów franków 
złotych, a tymczasem 

celem ustawy jest upoważnić rząd 
do podniesienia podatków bezpośred- 

nich, 

do sprzedaży przedsiębiorstw państwo- 
wych itp. Jeżeli więc wedle opłuji pra- 
wników słowa: „upoważnia się nie da- 
ły się pogodzić z Konstytucją, to za- 


miast tych słów użycie określenia „po- 
stanawia się* prawdziwy stan rzeczy 


wprawdzie zaciemnia, ale istoty rzeczy 
zmienić nie jest w stanie. Konsekwen- 
cją praktyczną tej interpretacii Kon- 
stytucjł, jaką przyjęła najpierw konie- 
rencji prawników, a potem Sejm, jest 
to, iż odtąd zwykłą większością cho- 
ciażby tvlko jednego głosu można bę- 
dziec ciałom ustawodawczem odebrać 
wemal całą władzę uchwalania ustaw, 
a więc znieść istotną treść Konstytucji. 

Ogólną wesołość wywołał w ko- 
misji przykład, przytoczony przez 
senatora Buzka -cetem skarykaturo- 
wania -tego stanu rzecwy. Wystar- 
czyłoby — mówił senator Buzek, —- 
aby Seim zwykłą większością gło- 
sów uchwałł ustawe © naprawie 
Rzeczypospolitej, która opiewałaby 
mniej więcej następująco: 

„Artykuł pierwszy: dla naprawy 
Rzeczypospolitei postanawia się co 
następuje: 

a) reorganizacja, zakreślona w 
ramach konstytucji, ustroju admini- 
stracyjnego i reforma samorządów, 
tudzież reformy ondynacji wyborczej 
do Seimu i Senatu. 

b) zmiana w systemie podatko- 
wym i uproszczenie poszczególnych 
podatków, 


c) stopniowe wprowadzenie je- 
dnolitego dla wszystkich ziem Rze- 
czypospolitej ustawodawstwa w 


sprawach cywilnych i karnych i t. d 
Naturalnie podobnych zmian nie 


pić owe drobiny w cudownym ka- 
mieniu w ilości, dozwalającej mu 
włąśnie na wytwarzanie fenomenów 
niezwykłych, jak te, któreśmy za. 
obserwowali tu Sami, lub zasłyszei 
o nich, w którym to ostatnim wy- 
padku niejedno na karb przesady w 
vox populi położyć należy. 

Stefan ulegał coraz bardziej prze- 
kowywującym wywodom Don Luisa, 
Próbował! jednak zakwestionować ie 
jeszcze częściowo. 

— Jeszcze jedno. Oprócz samego 
Kamiemia-Cudu mamy też drobny 
odłamek, który Maguennoc znalazł 
był w ołowianej główce berla, a 
który za dotknięciem opalił nm rękę 
Zdaniem więc pana Hyłoby to teč 
złannko radium? 

— Niezaprzeczemie tak, ł w ca- 
tej przygodzie Sareckiej ten właśnie 
odliunek najwymowniej nas przeko- 
nywa o Obecności tu radium i jego 


nógłby wprowadzić rząd na pod- 
tawe uchwały ramowej, jedynie 
muisałby mieć odpowiednią usawę 
<«imową. Tak też, zdarwueci senato 
ra Buzka, ma sie rzecz rówież z u- 
stawą o naprawie skarbu i refornia 
waluty. Senator Buzek zakończy! 
swe przemnkiwienie ten, iż ze wzgie 
łów pobktycznych, aby me utrudaść 
sytuac Rządowi w akcji sanacyiiel 
skarbu, głosować będzie jedszak umi. 


mo wszystko za ustawą. 
emeena ni Nr, 


swentualni nas greg Min. Da- 
ro. 5 iego. 


„Gazety Lwowskie!” ) 
Warszawa, 10, stycznia. 
Jako ewentualni następcy Min 
Pe Darowskieg wytnierrńiun; są 
Jurkiewicz, dyrektor departa- 
A, ubezpieczeń spolecznych, 
Staniszewski, b. prezes Rady Głów- 
nej Opieki ; Franciszek Sokal, przed. 
stawicieł polski przy miżdzysiirodo: 
wym biurze pracy, 
wd mamm ja om 


Mowy poseł włoski w Her- 
SZAWIE, 


Gazety Lwowakłef'T, 
Warszawa, 10. stycznia. 

Nowo mianowany poset włoski 
w Wamszawie Maioni powrócił z 
Helsingforsu do Warszawy po zli- 
kwidowaniu spraw związanych z 
zajmowanem tam przedtem statt- 
wiskiem. 


(Telegram 


Telegram 


— na 


Totoła waloryzacji rodetków, 


(Telegram „Gazety Lwowskiej") 


Warszawa, 10, stycznia. 

W sobotę w Min. skarbu od. 

były się narady dynsktorów Izh 

skarbowych w sprawach żwiąza- 

nych z wałoryzacią oraz przyśpie- 

szeniem załatwieniu podatku mia- 
jątkowego. 

e 


Lichwa mi szkaniowa w W 
mieście Gdańsku. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej") 
Gdańsk, 10. stycznia 
Dzienniki skarżą się na wzra 
stającą coraz bardziej lichwę mie: 


szkaniową. Zezwolenie senatu na 
podwyżkę czynszu o 50 procent 
czynszów przedwojennych spowo- 


dowało, że zarówno właściciele 
hotel, jak i odnajnnyący pokoje 
umeblowane oraz właściciele mie- 
szkań prywatnych dopuszczałą się 
niesłychanego wyzysku swych 
subłokatorów. 

— a 


energii. E UNC WE EEN c" NE APRA Ń CE EPK RAE TGA badaczowi przy- 
rody, Henrykowi Becque, który 
przez kilka dni nosił w kieszeni drob- 
niuchny okruch radium. szczelinie w 
tubce zamknięty, utworzył się na 
ciele ropień długo jatrzący. Curie 
powtórzył eksperyment z wynikiem 
tym samymi, Mamiennoc drożej oku- 
pił swą iierozwagc. nosił bowiem 
wprost w ręku ziarna" radium, Wy- 
łuskane z berla. Wyzarlo mu na 
ręce ranę o rakowatym wyglądzie. 
Przerażomy wszystkiem, co wiedział 
z opowiadań i co sam własną wy- 
snuł famtazia aa temat Kamienia-Cu- 
du, co ogniem piekicinym pali į; daje 
smierć lub życie, odrątał sobie rękę 
sam w przystapie rozoaczy ;+ bolu. 


(C. d. n.) 


ik 


Frank waloryzacyjny II b. r, 
eiegram „Gazety Lwowskiej"). 

Frank waloryzacyjny ma 11. bm. 
ustalono na 1,916.000 mp, 

Jak się cnebi polskość na 

i Litwie ? 

yrugowano język polski z sem. 
Barjów duchownych ; zakazano wy- 

_ głaszania kazań polskich. 

(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 

Lwów, 10. stycznia. 

„Rzplita” donosi z Wileńszczy: 
Zny, Że zd. 1. stycznia na Litwie 
(Owieńskiej zniesione zostały nabo. 
żeństwa w języku polskim i zakaza- 
Do wygłaszania kazań polskich. W 
związku z tem posłowie polscy do 
Sejmu kowieńskiego zwrócili się do 
biskupa żmudzkiego, wskazując na 
to, że w żmudzkiej diecezji zanie- 
chano odczytywania ewangelji w ię- 
tyku polskim, a duchowni odmawia- 
lą przyjmowania spowiedzi w tym 
lęzyku, 

Z seminariów duchownych wy- 
Tugowano również język polski zu- 
Dełnie, Posłowie domagają się przyż 
Wrócenia językowi polskiemu na- 

nych mu praw, 


fandydit na kierownika pod- 
sekretariatu w min. skarbu, 


(Telegram „Gazety Lwowskie:" .) 

A Warszawa, 10, stycznia, 

Min. Grabski odbył dziś naradę 
Z profesorem  skarbowości na Uni- 
wersytecie warszawskim p. Roma- 
zen Rybarskim, omawiając sprawę 
objęcia przezeń podsekretarjatu w 
Ministerstwie skarbu, Urząd ten pła. 
Stował p. Rybarski w r. 1921, 

z 


atulecie prasy żydowskiej 
W Polsce, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10. stycznia. 
(G.) Tutejszy świat żydowski 
{© chodził dziś wielką uroczystość 
„Z powodu setnej rocznicy POWSia: 
mia w Polsce periodycznej prasy w 
łęzyku żydowskim. Mianowicie, w 
grudniu 1823 w Warszawie ukazał 
Się pierwszy numer dziennika ży- 
dowskiego. Pismo to ukazało się w 
dwu językach: żydowskim i połskim 
Pod tytułem  „Dostrzegacz nadwi- 
Ślański*, W związku z rocznicą od. 
była się w teatrze Kamińskiego u- 
toczysta Akademia, w czasie której 
wygłoszono cały szereg  przemó- 
wień powitalnych i okolicznościo- 
wych. . 


Przyczyny | eii Yenize- 
' 


(Telegramy „Oazety Lwowsktei™.) 
Ateny, 10. stycznia. 
Polradio. Radiostacia ateńska za- 
brzecza wiadomościom niektórych 
pism zagranicznych, iakoby 'Venize- 
los uległ poważnemu zatruciu żo- 
ladka. W rzeczywistości była to 
tylko niedyspozycja żołądkowa, spo. 
wodowana napiciem sie zimnego pi. 
wa. Również niezgodnem jest z pra- 
wdą, jakoby lekarze doradzili Veni- 
zelosow; powstrzymać stę od dzia- 
łamości polityczneń. 


Bronika telegraliczna. 


—B. Prezydent Stanów Wiłson, wy- 
stosował do demokratów w Pittsburyu 
telegram z uświauczenieńi łe «otow 
jest pońowiiie ułuąt kierowuictwo tego 
stronnictwa 

— Nominacja gen. Deheneya na sta- 
nowisko szefa sztabu generalnego, przy 
ieta została przez prasę z wielkicm za- 
gPowoienieni 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia li. stycznia 1924. 


[Panna-meżatiea ts w IPlikt | 
Dlaczego Mlarszałeh Pilsvdszi 


nie powróci? do czynnej służby wo skowe 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. stycznia 

(M.) Marszałek Piłsudski zabrał 
głos, aby w wywiadzie dziennikar- 
skim przedstawić przebieg ostatnich 
rozmów w sprawie powołania go 
z powrotem do służby czynnej woj- 
skiowej. Marszałek podał na wstępie, 
Że na propozycję p. Tlrugutta formu- 
jącego w swoim czasie gabinet, aby 
objął stanowisko Min, spraw woj- 
skowych odpowiedział. że godzi się 
na to pod niektórymi warunkami. 
Warutikj te są: gabinet, w którego 
Skład ma wejść Piłsudski uznaje za- 
sadę, że wojsko i urząd wojskowy 
nie mogą być w państwie piłką, któ. 
rą stronnictwa polityczne robią na 
przekór sobie lub podkomendnym 
tzw. „gole”, ałbowiem demoralizuje 
to niesłychanie wojsko, specjalnie 
wyższych oficerów, którzy znacze- 
nie ; władzę usiłują zyskać przy po- 
parciu stronuictw politycznych, Dru. 
gim warunkiem p. Piłsudskiego było 
usunięcie możliwości załatwiania 
personaljów wojskowych na podsta- 
wie postanowienia gabinetu. Punkt 
trzecj mówił, że Marszałek Pilsud- 
ski żąda powrotu do stosunków, ja- 
kie pozostawił odchodząc z wojska 
ti. do opierania się na dekrecie Wo- 
dza Naczelnego z 7. lutego 1920. 
Inne warunki dotyczyły budżetu 
wojskowego, oraz sposobu metod i 
pracy w Zabinecie, 

Następnie Marszałek  Pilsudski 
oświadczył, że zwrócił sią do niego 
obecny Minister spraw  wojskow. 
Sosnkowski z prośbą powrotu de 
wojska i pracy wojskowej na pod- 
stawie wspomnianego dekretu Wo- 
dza Naczelnego, 

Znając pracę -- mówił Marsza- 
lek Piłsudski — robioną pod moim 


hierwczeja mill. Si. 


kierunkiem w ciągu 2 i pół lat o- 
świadczyłem, ba zgadzam się na 
propozycję gen. Sosnkowskiego pod 
jednym warunkiem, abym wziął w 
swe ręce przewodnictwo Ścisłej 
Rady woiennej, czyli stanowisko 
oficera, mającego objąć w razie 
konfliktu zbrojnego naczelne do- 
wództwo łącznie ze stanowiskiem 
szefa sztabu generalnego armii pok 
skiej. Żądanie to motywowałem kil- 
kakrotnie na najrozmaitszych ze- 
braniach ipolirycznych, które z tego 
powodu były zwoływane. 

Motywa  wyłuszczone przeze 
mnie były takie: szef sztabu gene- 
ramego razem z aparatem sztabu 
na którego czele stoi uzależnio- 
ny jest w. dwóch kierunkach: 
po pierwsze od Ministra spraw woj 
skow., który pod jego osobistym kie- 
runkiem dowodzi wojskami, po dru- 
gie zależność wypływa ze Stosun- 
ku do przewodniczącego Ścisłej Ra- 
dy wojennej, mianowicie wtedy, 
gdy zarówno sam szef sztabu, jak 
ijdego aparat wchodzą w grę przy 
pracy przygotowującej wojsko do 
takich czy innych możliwych kon- 
flikótw  międzypaństwowych. 

Znając cały ten mechanizm 
stwierdziłem, że nie wybrnątbym 
ze swej pracy, gdybym aparatu 
sztabowego nie miał, jednolitego w 
swoim ręku, ześ pewny byłem sie- 
bie, że potrafiłbym dać żądaną po- 
moc Min. spraw wojsk, w jego pra- 
cy. — Było to warunkiem — zakoń- 
czyt Marszałek Piłsudski, na który 
otrzymałem odpowiedź odmowną, z 
prośbą o złożenie tej kwestii aż do 
ustawowego załatwienia projektu o 
najwyższych władzach wojsko- 
wyci. 


oein. w Maisy? 


Ostry zatarg na tle okupacji ameryk. przedsięb orstw naftowych 
w Meksyku, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10, stycznia. 

(M) Wskutek okupacii całego 
szeregu naftowych przedsiębiorstw 
amerykańskich į Meksyku i rekwi- 
zycji, poczynionych przez rewolu- 
cjonistów, rząd Stanów Zjednoczo” 
nych postanowił wysłać do Meksy- 
ku ókręty floty wojennej dla ochro- 
ny amerykańskich interesów. Jedno 
cześnie rząd Stanów Ziedn, zawia- 
domił gen. Huertę, że jeżeli na- 
tychmiast nie zostanie przerwane 
pobieranie opłat od eksportu nafto- 
wego do Stanów Ziedn., wówczas 
rząd Stanów będzie zmuszony in" 
terweniować militarnie w Meksyku. 
Warszawa, 10, stycznia. 

(M.) Z Londynu telegrafuja, iż 
wiadomość o zapowiedzianej woj- 


skowej interwencji Stanów Ziedno- 
czonych w Meksyku wywołała tam 
niezwykłe wrażenie. W kołach !on- 
dyńskich uważają za możliwe, że 
wojska południowej i Środkowej A- 
meryki wystąpią ze solidarnym pro 
testem przeciw interwencji Stanów 
Zjednoczonych do spraw wewnętrz- 
nych meksykańskich. 

W tym względzie czynią energi- 
czne zarządzenia poszczególne rzą- 
dy południowej Ameryki, jakoteż 
Włochy i Hiszpanja. Akcia ta pozo- 
staje w związku z planem misji ła- 
cińskiej między Włochami, Hiszpa- 
nią i południowa Ameryką, która 
stanowi jeden z zasadniczych punk- 
tów polityki Mussoliniego. 


— Rumuński następca tronu i jego 
małżonka królowa Żofja grecka, oraz 
książę Paweł, tudzież księżniczki gre- 
ckie [rena i Ksaiarzyna, odjechali wczo- 
Jal du Greuj 

tiabrńel K/rse, udizuti 
utworzenia autonomicznego Banku 
misyjnego w Nadrenii. 

— Pożar w dokach londvfńskich zo- 
stał opanowany. Ogień ti jednak w dal- 
szym ciągu, 


Imojekt 
Ge 


Jak się karze ministrów 
w Hiszpanii ? 


(Telegrum: Gazety Lwawskiej"ł 
Madryt, 10. styczała. 
Minister skarbu Mirkicertia zo- 
stał skazany na dożywotnią banicię 
na wyspy Kanaryjskie., Wyrok ten 
wwawil tu wielkie wrażenia 
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Lurie-Skladowska honorową 
obywito ką Warszawy. 


i 

(Telegram .Geiety Lwowskie. 
Warszawa, 10. stycznia. 
Na posiedzeniu Magistratu waf- 
szawskiego uchwa!tono  'cdnogłośmie 
przedstawić pienum Rady miejskiej 
projekt nadanią Curie-Skłodowskiej 
honorowego obywatelstwa War- 

szawy. 


golnicy gdań:cj używają zboże 
na opał, 
Masowe bezrobocie na tery= 
torjum Gdańska. 
(Telegram „Gazety Lwowskie”). 


Gdańsk, 10. stycznia. 

Liczba bezrobołm; -h z począt- 
kiem roku bieżącego wzrosła bar- 
dzo wydatnie. Pozbawionych pra- 
cy jest na terytorium w. miasta 
przeszło 10.000 robotników. Z iel 
liczby na rolnictwo przypada około 
2.000. Bezrobocie w rolnictwie jest 
wynikiem konkurencji ze Strony 
rolnictwa polskiezo, z którego Ce- 
nami rolnictwo gdańskie nie może 
walczyć. Rolnicy gdańscy pozosta- 
wili swe zboże niemłócone w sto- 
dołach i stertach i używają go na 
opał, gdyż ceny zboża są niższe 


od cen węgla. 
o Tor 


Konferencja z”awców Spraw 
gospodarczych. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 
Warszawa, 10, stycznia, 
Dziś odbędzie się w Mimister- 
stwie skarbu konferencja wybl- 
nych znawców spraw gospodar- 
czych i skarbowych w sprawach 
związanych z realizacją ustawy o 
pełnomocnictwach. W konferencii 
wezną udział politycy oraz wy: 
bitni znawcy spraw gospodarczych 
i skarbowych, profesorowie uniwer 
sytetów oraz przedstawiciele sier 
gospodarczych. Konferencji prze- 
wodniczyć będzie Prezas Rady Mi- 


nistrów w charakterze Ministra 
skarbu. 
Z, WK 
Zainteresowanie IV Targiem 
Poznańskiem. 


(Telegram „Gazety Lwowskie!".) 
Poznań, 10. stycznia. 
Zarząd Targów Poznańskich ko- 
mamikuje: Już pierwsze wiadomo- 
ści o czwartym Targu Poznańskim, 
rozpowszechnione za granica, oży- 
wily  niezmierne- zainteresowasye 
się nim. W pierwszym rzędzie im- 
porterzy francuscy, angielscy i nie» 
mieccy zasięgają w Zarządzie Tar- 
gów informacji co do wystawiaią- 
cych firm polskich, zdolności eks- 
portowych tychże, warunków sprze 
daży itd, 
EEEE 


Pożar wielkiego parowca pa- 
sażerskiego. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej".) 
Bukareszt, 10. stycznia. 
Wielki parowiec pasażerski „Da 
cia“, własność rumuńskiego Towa- 
rzystwa żeglugi inorskiej. wczoraj- 
szej nocy w podróży z Konstanzy 
uległ w przeważnei części zniszcze 
niu przez pożar, Powodem wybu- 
chu pożaru było zaniedbanie ze 
strony Oficera — administracyjnegu, 
który zginął w płomieniach. Szko- 
da bardzo znaczna, 


zzz 


mN 
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4 


——— ———— 


Borgan zac.a arm i irancuskie, 
(Telegram „Gazety Lwowskdeł*.) 

Paryż, 10. stycznia. 
Fournier zapowiada daleko 
jdacą reorganizację armji francu- 
kici. [dziec tu o doniosłe zmiany w 
rozkładzie armii. 

—— 0 


"Wycofanie wajsk franc. z Z. 
Ruhry. 


(Telegram „Qazety Lwowskdej".) 
Essen, 10. stycznia. 
Wojska francuskie zostały już 
zupełnie wycofane z południowej 
„części Zagłębia Ruhry. Pozostały 
tam tylko małe odaziały  żandar- 
merji. 


AE, 


nn S 


Niż było zamachu na Rem:la 
Paszę ? 


„Qasetv „w awskłel".) 
Paryż, 10. stycznia. 
Havas w telegramic z Konstan- 

tyvnopola zaprzecza urzedownie Toz 

puszczanym tu z rozżinaitych stron 
pogłoskom o zamachu na prezyden- 
ta rety bliki ture turec ei Kemala Paszę. 


Prez Coide o Roji. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej’). 

Paryż, 10. styczńla. 
tlorałd donosi z Wa- 
Że prez. Coolidge 0- 
świadczył, iż jesi przeciwnikiem 
każdego rządu rosviskieg0, który 
nie posiada zaufania ludności, udo- 
wodniopczo wynikiem specjalnie 
przeprowadzonego w tej sprawie 
Plebiscytu. 


(Telegram 


s, 
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Radjotelegrafia ma nstugach 
kościoła. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 
Rzym, 10. stycznia. 
W Watykanie noszą się Z Zas 
miare wykorzystania  radiotele- 
grafii do celów kościelnych. Istnie= 
je zamiar przy poniocy stacji 
diotelegraficznej w St Paolo, roz- 
szerzania mów papieża na cały 
świat. W nuibliższym czasie ima 
być również urządzona w Wały- 
kanie Stacja odbiorcza  radiotele- 


graficzna, 
nar jae 


Cyniczne cszczerstwi hahaty- 
stów qdańskich, 


(Telegramy „Qazety Lwowskiej”.) 
Gdańsk, 10 stycznia. 
Daws Aigen. Zeit”, zamiesz- 
cza brmtajny i pełen oszczerstw ať- 
tkuł pod adresem Polski. zarzuca- 
iae Polakom niesłychane zbrodnie 
okrucieństwx wobec mniejszości na- 
rodowych. Autor podaje bajki o rze- 
ziach kobiet. Starców i dzieci Iitew- 
skich, rzekomym rabunku własno- 
ści niemieckiej na Pomorzu itp. Po- 
wód do tej niesłychanej napaści dał 
nacionaliston: niemieckimi fakt, że 
poslowie Polacy gdańscy wybrani 
podczas ostatnich wybərów ukon- 
stytuowali się wzorem Sejmu po- 
przedniego w klub samodzielny i 
czynia starania, by klub ten mimo 
swej niewielkiej liczebności korzy- 
stał z praw przysługujacych innym 
frakciom seimowym. Organ haka- 
tystów gdańskich w związku z tem 
zarzuca nowoobranym posłom, że 
postępowanie ich graniczy ze zdra- 
dą stanu. Dziennik wytyka posłom 
polskim kontakt z komisarjatem ge- 
neralnym i rzekome uieganie inspi- 
racion z Warszawy. 
[zw (75% oc-2 „ammo yaa 


Teleivn nowy Acyjne] Spółki Wy- 
dawniczei posiada nr. 1238. Podajemy 
€o. zmiana bowiem aparatu wywałuię 
wiele nieporuzumień. 


[ua 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 11. stycznią 1924. 


donievienie Teatru świetlnego „„APOLLO!'. 
Wkrótce wystawioną kędzie nowa operetka flmowa 


Złota Gejsza 


Ze śpiewami wykonan: mi rz 
artystów warszawskich pud bat 
ta kapelmistrza W. SIR TY. 


Nad Anglią przeszła szaloną burza. 


Fale przypędziły do brzegów angielskich cały szereg okrętów 
Wiele miejscowości na wybrzeżu Atlantyku zostało zalanych. 


(Telegram „ „Qazety Lwowskiej”) 


Londyn, 10. stycznia. 
W ciągu ostatnich 24 godzin vad 
całą północną Anglią przeciągnyła 
szałoma burza. Wskutek tej burzy 
fale przepędziły do brzegów angiel- 
skich cały szerow okrętów, Według 
wiadomości otrzymanych  radiotcle. 
grajem, wiele okrętów zaskoczo- 
nych przez burze na morzu, walczy 
z olbrzymiemi fulani. Wskutek za- 
burzeń atmosierycznych przerwaną 
zostałą komunikacja lotnicza z kon- 
tynentem, 
Po gwałtownej burzy, która sze- 
rzyła się ubiegłej nocy, wiele miej- 


scowoścj na wybrzeżu Atlantyku i 


Zainteresowanie Polską w Ja 
ponii. 


Projekt utworzenia Towarzystwa 
polsko-łapońskiego w Tokio. 
Stworzenie bezpośredniej komunika- 
cji pomiędzy Polską a Japoniją przez 
Gdańsk. 
(Telegram ' „Gazety Lwawskłlej".) 

Warszawa, 10. stycznia. 

Dzisiejszy „Kurier Polski" za- 
mieszcza wywiad swego współpra- 
cownika z p. Masao Masda, radcą 
Izby Irandłowei w Osaka, Zaintete- 
sowanie Polską w Japonii, oświad- 
czył p. Masuda. wzrasta z dnia na 
dzień. Dowodem tego jest projekt 
utworzenia w najbłiższym czasie To- 
warzystwa  polsko-iapońskiego w 
Tokio, Celem Towarzystwa będzie 
praca nad ekonomicznen: i towarzy- 
skiem  zbliżenieni się obu krarów. 
Dla nawiązania stosunków ekono- 
micziuych warunkiem  przedwstęp- 
uym byłoby stworzenie regularnej 
bezpośredniej komunikacji pomiędzy 
Polską, Japonią przez Gdańsk przy 
pomocy okrętów japońskich, oraz 
nawiazania stosunków z bankami w 


sprawach kredytowych, 
-o 


Dibrzymia katastrofa okrętowe 
(Telegramy „Gazety Lwowskiej.) 
Konstantynopol, 10, stycznia. 
Telegr. Comp. donosi, Że paro- 
wiec amerykański „Conejas”, który 
w drodze z Konstantynopola do O- 
dessy chciał się schronić do portu 
w Trapezunbzic przed szalejącą śnie- 
żytą, wskutek burzy i mgły zmylił 
kierunek drogi i najechał u wejścia 
do portu z całą siłą na latarnię mor- 
ską. W następstwie uderzenia sta- 
tek w przeciągu kilku mimt zatonął 


wraz z 300 pasażerami į załogą. 
m zj Aj ma w 


à posiedzenia miejskiej komisji 
te nikowej, 


Czy należy zatrzymać taryfę maksy- 
malną? — Taryfa na towary i wy- 
nagrodzenie za pracę, przeliczane 
według franka Złotego, 

Lwów, 10, stycznia. 

(i. p.) Wczoraj odbyło się w Ma- 
gistracie ponowne posiedzenie w 
sprawie taryfy maksymatnej, której 
zniesienia domagaiją się rzeźnicy 
t płekarze. W posiedzeniu, które 
trwało kika godzin, brali udział re- 
prezentanci lzby handlowej i prze- 
mysłowej, wojskowości. miejskiego 
zakladu aprowizacyjnego i rzeźni 


— 
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kanału La Manche zostało zalanych 
W Bayonne, Biaritz, Les Shables 
D'Otoruie, Brest i Cherbourg, wiele 
okrętów Zostało rozbitych lub zer 
wanych z kotwicy, W Les Shabies 
D Olonne część tamy została przer- 
wana i fale wdarły się do miasta 
i do miżej położonych terenów. W 
Biarritz fale przerwały Silny mur 0- 
chronny na przestrzeni 100 m, W sta- 
rym porcie prawie wszystkie barki 
zostały uszkodzone. 

Na wybrzeżu dep. Finistere sro- 
żyła się wielka burza, zwłaszcza w 
w St, Guenolle i Canaret, gdzie zo- 
stała zniszczona tama. 

JE oouanac EO | E ONE 


miejskiej, oraz przedstawicicłę rzeż- 
ników, piekarzy i młynarzy, 

Obok żądania podwyżki taryty 
na pieczywo, mąkę ; artykuły mie- 
sne, domagali się przedstawiciele od- 
nośnych branż zniesienia  taryty 
maksymalnej, która rzekomo powo: 
cje podrożenie bydła i zboża ł oga- 
łaca rynki z towaru, 

Komisia nie jprzychyliła się jed- 
uak do tego żądania, natomiast u- 
chwalono przedłożyć Wolewództwu 
nowy cennik, znacznie wyższy od 
dotychczas obowiązującego. 

Nadto uchwalono na wniosek re- 
prezentanta Izby handi. i przenrysto- 
wej, dra Trawińskiego, przedłożyć 
Weiuwództwii projekt ustalania ta- 
ryty maksymalnej w złotych fran- 
kach obłliczerńow ycli, 

W związku z tą uchwałą dyr. 
Salamander postawił następujący 
wurosek: 

Komisja uchwala odnieść się do 
kompetentnych czynników w S-Tra- 
wie wprowadzenia wynagrodzenia 
za pracę robotników 4 urzędników 
również w złotych frankach oblicze- 
niowych, 

Wniosek ten rówuież uchwalono. 

ME mn 


Aresztowanie dezertera i . mor- 
dercy. 


Sokal, 8. stycznia, 
(h) Podczas obławy, przedsię- 
wziętej przez funkcjonariuszy iwow. 
skiej Ekspozytury, wraz z fumkcjo:la- 
riuszami Pow. Komi. w Sokalu, przy- 
trzymamo we wsi Sielec Wasyla 
Waszczyszyma pod zarzutem  usiło- 
wanego morderstwa s'az dezercji. 
ao — 


Służące uciekają z rzeczami 
służbodawców. 


Stcy;, 9 stycznia 

(h) W mieście naszem popełniono 
wczoraj wielką kradzicą  Mianowi- 
cie służąca u Szymona (riediendera, 
Maria Habiłecka. skradła na szkodę 
swego chlebedawcy biżuterie oraz 
garderobę i bieliznę wait. 20 mijar- 
dów, poczem ułotnila sic w niewia- 
domym kierunku. 

Podobny los spo:kał wczoraj w 
Rzeszowie Lazara Wcidetbauma, 
którego służąca skradła mu rozmai- 
te rzeczy wart, 700 milj. i zbiegła w 


niewiadomym kierunku. 
noan (ja 


ditaa MĘTÓW Sz0;dzay6h 
Z picia 
Lwów, iQ. stycznia. 
(Wù W znanci „mordowni'* pijackiej 


Buchstaba przy ul. Uródeckie:, gdzie 
dzień w dzień rozgrywają się karcze- 
mne awantury najgorszego  gałuniu 
szumowin, zabawiało sę wczora!'ru- 
warzystwo, złożone: z następujacych 
„obywateli“: Józefa Pępka, Wiadysta- 
wa Sołtysa, Jana Dąbrowskiego, Fe!:- 
ny Słarosowskiej, Marji Buratyńskicj | 
Marji Łukasik, W toku zabawy wy- 
buchta, iak zwwczajnie, między gość 
mi w tej knajpie awantura į wkrarce 
udało się gospodarzowi wyrzucić go- 
ści na ulicę. 

Ponieważ 
nie ostudziło 
zacnego towarzystwa, 
się dobierać do noży, 
uspokojenia gości dwaj posterunkowi. 
luterwencja obu posterunkowych, rów- 
nież niestety nie podziałała uspokańuię- 
co na awanturników, ale wprost prze- 
ciwnie, podziałała na nich 

jak czerwona płachta na rozjuszone 

byki. 

Awauturnicy rzucili się na  „nieproszo- 
nych pośredników“ i obaj posterunko wi 
znaleźli się w ciężkiej opresf, z które; 
dzięki szybkiej pomocy zaalarmowane- 
go pogotowiu policyjnego wyszli tylo 
z ranami i guzami na culem ciele. 

Po dłuższych „prośbach” udało się 
silniejszemu oddziułowi całe rozjusza 
i dyszące żydzą krwi towarzystwo ulm- 
kować na dłuższy odpoczynek w urcs4 
tach policyjnych. 


Włamanie kasowe przy ul. 
Bródzckiel. 


Lwów. 10. stycznia. 

(Ð) Wezoraj w nocy niewyśledzeni 
dotąd sprawcy dokonali niezwykle 
smiałego whimawa do biura skladu imta- 
szyn rolniczych firmy „Umrath i Spka" 
przy uł Oródeckiej 63, sdzie bo rozbi- 
ciu kusy wertheimowsiicj skradli 50U 
kor. czeskich. 

Włunywacze po otwarciu drzwi 
wchodawycih dostali się do kancelarii 
przez wybicie dziury w murze, Policja, 
która rozpoczęła energiczne słedztwo 
jest już na tropie spruwców, 


Napad bondychi przy pomoz 
karabinu policyjnego. 


Łańcut, 7. stycznia. 

(h) Przed kilku dniami aiewyś$le= 
dzem dotychczas sprawcy, ukryci w 
gąszczu leśnyTn, napadli na przejcż= 
dżaiących z Zołyni dc Lańzuta ży- 
dów: Wolfa Sontaga, Ozjasza Lau- 
ba, Józefa Lauba, Jocla Bellera oraz 
Hang Heitsierową i zrabowali im 
większą gotówkę oraz rzęczy War: 
tościowe. 

Stawiającego opór Sonuniaga, je=. 
den z bandytów położył strzałem 
karabinowyjmn trupem na miejscu, 

Jak stwierdzono, karabin ten zra. 
bował bandyta tego samego dnia nad 
ranen ciężko ramońemu w walce z 
bandytami post. Antoniemu Kostań. 
skiemu z post. w Łańcicic Do za» 
mordowaniu Somntaga baudyci od- 
dali jeszcze dwa strzaly i zbiegli w 
las, 


świeże powietrze weile 
wojowniczych  zapałów 
które zaczynała 
wkroczyli celem 


gf 


zawalenie się podłogi w gma- 
chu Skorba. 


Lwów, 10. stycznia. 
s ~v Wczoraj przedpołudniem z po- 
wodu simego obciążenia ziwałiła się po- 
dloga w sklepie żelaznym Izaka Majera 
w realności przy pł. Gołuchowskich 1 
w gmachu Skarbka. Znajdujący się w 
sklepie kuzyn własciciela lzracl Majer 
i subjekt Salomon Podłoretz, wpadli do 
piwnicy, przyczem pierwszv odniósł J0- 
ważne uszkodzenia. Obaj wydostańi się 
na ulicę przez okto, wyłamawszy przed 
tem żałazne kraty. 


NEO NEO OO ÓŻÓ 2 zy 


PRZYJMUJĘ REKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI GAZE- 
TY LWOWSKIEJ”, PODWALE L. 3, 
L PIĘTRO OD GODZ. 9—4 I 5—8. 


Kroni 


ją Czwartek, 16 stycznia. 

„Azatona pap. -- Gr. kat.: 

'— Slow. Dobrosława, 
EP, 

Odznaczenie. Prof. Jutian Makowski. 
naczelnik wydziału traktatoówcgo Mini- 
$terstwa S, Z., został udznacz: „y Krzy- 
zan Komuudorskim orderu Korony Bel- 
zjskiej, 

Następcą p. Szczerbińskiego ua sta- 
wowisku szea bara polityczao-Arasn- 
wego w prezydium Rady Ministrów 
będzie p. Adam Romers b. attache woj- 
owy w Brukseli i Felsmgrorsic. 

(jp.). Mianowanie syndyka miej- 
Skiego. W miejsce zmarłego syndyka 
miejskiego Śp. dra Augusta Plodera. z0- 
stał zamionowany na to stanowisko di- 
tychczasowy zastępca syndyka, dr. 

łodzimierz Tucki. 
Hojny dar dla młodzieży Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza, Ordynat łańcucki 
Altred Potocki przekazał Rektoratowi- 
Uniwersytetu Jana Kazinierza dwa wa- 
£ony zboża (! wagon pszenicy, | wa- 
fon żyta) dlu młodzieży akademickiej, 
limienierm Senatu akademickiego i mło- 
dzieży Rektorat skłuda za tak niezwy- 
le wydatną i obfit4 pomoc najserdecz- 
tiejisze podzięekowame. 
Kasyno i Koto lit, art. urządza w 
Piatek, 11 stycznia 1924 koucert kamo- 
ralno-wokainy zu współudziałem Tow. 
Spiewackiego „Echo“. panny Zadrzyc- 
Icj i pp. A. Schmara, Rucka i St. Malc- 
Czka. Początek o godz. 7.50 wieczorem. 
Bilety wydaje Sekretariat. | ! 
Kasyno i Koło lit.-art. urządza w nic- 
dzielę 15 stycznia 1924 IL. dancmg, Po- 
Czątek punktualnie o sodz. 5. koniec 
Denktrnie o godz. 12 w nocy. Legiy- 
nacje jakoteż karty wstępu wydaje se- 
kretarjat. 
(ip.). Leki dla ubogich m. Lwowa. 
Na posiedzeniu Sekcji TV. nchwalono, 9y 
Gdnośne organy przedlożyty w najbliż- 
Szym czasie tejże sekcji Sian bomocy 
ubogim m. Lwowa w lekach, oraz ilo- 
ści wypadków pomocy lekarskiej w ^- 
Stątnim kwartale. Będzie to interesuja- 
ca statystyka, z którą nie omieszkamy 
=- zapoznać naszych czytelików. a 

(ip). Uposażenie urzędników miej- 
skich. Na wtorkowemn posiedzeniu Sek- 
ch V. miała wejść na por”ądek obrad 
sprawa pragmatyki służbowej urzędni- 
ków gminnych, oraz zastosowania pań. 
stwowej trstawy 0O uposażeniach urzęd- 
ników miejskich. Z powodu niejawienia 


są 


ka. 
Rzym. kat.: 
Domny mucz. 


się referenta doniosłe te sprawy zo- 
stuły odłożone do następnego posit- 
dzenia. 


(ip.) Pedatek gastronomiczny. Sekela 
finansowa uchwaliła wprowadzić w m. 
Lwowie podatek miejski od spożycia w 
Zakładach gastronomicznych Z wyszyn- 
kien: irmków od godz. 10 wieczorem, 
Drzyczem zatwierdzono przedłożony 
Lrzcz Magistrat projekt Statutu tego po- 
datku, 

(ip.) Podatek lokatorski na I. kwartał 
* 1924, Sekcja II. uchwalifa stawkę od 
czynszu przedwojennego od 1--50 k. 
imes *ua 810 tys. mk. Od czynszu po- 
wyżcj 50 kor. na 1,200, a dla sklepów na 
LSIU tys. 

(p) Gwarancia gminy dla M. K. 0. 
Sekcja Il. uchwałila podnieść gwarancję 
gminy za wikitadki oszczędnościowe dla 
Miojskiej Kasy Oszcz. do 12 mitjardów 
inkp. 

żka roborów. W myśl 
BE ai 1., mają być podwyż. 
Szone ponory zTUSZA nauczycielskicęo i 
służby w mieiskich zakładach opieki 
nad dziećmi. 
(ip. Tajemnica taryfowa. W prze- 
Ciwieństwie do stałe dotychczas prak- 
tykawanego ogłaszania w. prasie każdu- 
Tazowo obowiązującej taryfy maksy- 
malci, celem zocjertowania publiczno- 
ści, Województwo przy dwóch ostatnich 
noitwyżkach otoczyło taryię dyskretną 
tajemnica, ulegając w tei mierze przed- 
Stawieniom reprezentantów odnośnych 
działów przemysłu, iż przez ogłaszanie 
taryfy sprowadza się bodrożenie zbożu 
i bydła. — Podczas gdy twierdzenie to 
ma hardzo problematyczną wartość, na- 
tomiast pewnem jest że publicznośćzdana 
tułko na cenniki. jakie mają kupcy wy- 
stawiać w sklepach, przestała się zupeł- 
lic crjeutować w obowiązniących ce- 
nach na artykuły oblcżone taryfa, gdyż 
odnośni kupcy umieja cennik umieścić 
w mëgiscu odpawiednio hiepozorden i 
mieprzystępnem. 

ih) Arcsztowanie masarzą Boberą o- 
roz przemytnika tłuszczowego. Onegdaj 


„GAZETA LWOWSKA” z 


dnia 11, stycznią 1924. 


adinieregowanie ta akcje W Warszawie. 


Bank Przemysłowy był bardz? 


na giełdzi 


poszukiwany. — Duże cżąwienie 
e efektów. 


(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.) 


Warszawa, 10. stycziia. 

(S) Na ryuku dewiz tendencja 
utrzymana. Dolary robiono dziś na 
giełdzie po kursie 10 milionów. 

4 miarodajnych źródeł przydzie- 
lano każdą żądaną ilość skutkiem 
tego i w obrotach pozaglełdowych 
tendencja spokojna. 

Z Krakowa donoszą, o kursach 
10,500 do 11 milj. i tam również ten- 
dencja spokojna. 

Na ziełdzie eiektów bardzo du- 
że ożywienie. Jak wiadomo w osta- 
tnich kilku dniach w czasie kiedy ua 
siełdzie fwowskiej i krakowskiej ak- 
cie osiągnęły rekordowe kursa na 
giełdzie warszawskiej tendencja by- 
ła dla akcji zniżkowa. `“ 

Stało to w zwiazku ze zwyżką 
kursu dolara. Dopiero wczaraj, gdy 
waluty zagraniczne osłably przerzu- 
cilo się Zaurteresowanie na akcje, 


czego wyrazem były wczorzisze po- 
południowe kursa bardzo silne, wy- 
kazujące 10 do 20 proc. zwyżki. 
Spodziewano się wabec tego na dzi- 
siejszej gieldzie bardzo siliiej zwyż- 
ki. Giełda dzisiejsza atołi nie urze- 
czywigtniła w zupełności pokłada- 
nych w niej nadziei. Kurs był 
wprawdzie wyższy, mtż na giełdzie 
wtorkowe ale nie tak wysoki, jak 
wę wczorajszych wieczornych obro- 
tach. Dia przykładu podajemy dzi- 
siejsze początkowe kursa. Ostrowiec 
50 kitka miljonów. Modnzejow od 39 
do 30 milionów. Akcio kotowane na 
giełdach małopoiskich były bardzo 
siine. „Bank Przemysłowy” był bar- 
dzo poszukiwany przy kursie 2.300, 
! Chodorów przekroczył} 40 miłjomów. 
Naogół tendencja w dewizach spo- 
kojna, w akciachi ożywiona. 


zakwesbunował (w pracował masarza 
bBoboru okcło 100 kg. słoniny. którą mia- 
imo  wszoraj kontsyinie  rozsprzedać. 
Przybyli wszoraj rano 1unkcjonarjnsze 
policyjni i niagistraccy usłyszeli, że słu- 
tiny już nie ma, albowium Bober rze- 
konw tw po zukwestjonowamiu wy- 
smzedał ią w skiepie. Areszsowaro go 
pod zarzutom sprzeniewierzemia zakwc- 
dthonoewancyo towaru, a pieniądze uzy- 
skanć rzekomo z tej sprzedaży załkwo- 
stjorowano i oddano do depozytu Póź- 
ną neca aresztowano również znancgo 
przetnytnika (iluszczowiego Bai. który 
w Gsżatnich driach wywłózi że Lwowa 
kika tys. kg. Stominy. 

(ln), Ukradł gęsi i bawił się w rzeż- 
pika. Leib Rosenthal, zam. przy ul. Za- 
iuars,ynowskiej 5. duniósł, że nieznany 
sprawca dosłał się do jego komory i 
skradł mn 10 tuczonych gęsi, wart. 
100 milj, które na miejscu zarżuął, po- 
czem bez śladu z łupem znikł. 

(h). Kradzież w sklepie, Ze sklepu 
Brany Weissbrod w pasażu Fellerów 2, 
skradł niewyśledzoay na razłe sprawca 
12 ręczników białyci, wart. 120 mili. 

(t Kradzieże, Na szkodę Marji Miś, 
żony wośnego, zam. przy uł. Senator- 
skiej 7, skradziono wczoraj garderobę 
wart. 50 milj. Z przedpokoju inż. 
Wiktora Chruściela przy ul. Łąckiego 
4, nieznany sprawca skradł garderobę 
wart. 100 nriljonów. Marja Groch, 
zam. przy ul. Szeptyckichi 1, doniosła, 
Że służąca jej Tekla Marżynów skrad!ra 
zastawę stołową wart. 150 miljonów., 

(h) Aresztowamie pod zarzutem po- 
rzucenia noworodka. W pociągu oso- 
bowy!:n, zdążającym ze Sapieżanki do 
Lwowa, aresztowano 23 - letniego jJj- 
zefa Kaliszczaka pod zarzutem porza- 
cenia noworodka, 

(h) Nieudały „skok“ kieszonkowca. 
W pasażu Fellerów wyciągnął wczoraj 
Mozes Miszomier  Chaiinowi Feldowi 
portfel. zawierający kwotę 50 milj 
Schwytato go na gorącym uczyriu i 
osadzono w aresztach. 

(h) Zguba złotego zegarka. Wilhelm 
Yilsenrad zgubi! wczoraj w przecho: 
dzie ulicami Alembeków 1 Rappaporta 
złoty zegarek wartości 100 miljonów. 


EKONOMISTA 


akcjonarjuszy 


- 


Walne zgromadzenia 
Spółek akcyjnych: 

19 stycznia br. godz. 12 w poł. zgro- 
madzenie akcjonarjuszy Banku rolnicze- 
go S. A. we Lwowie. 

 0— 


Transakcje na gieł- 
dzie lwowskiej. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów. 10. stycznia. 
Zainteresowanie ma targu pa- 


pierów dywidendowych nadal du- 
że. Kursa silne. Obroty b. liczne. 
Liczne złecenia kupna, — Podaż 


k donieśliśniy. Oddział wałki z tiekpwa | nieco zwiększona W, dziale nieko- 


ca 


towanyxch naogół kursa mocne. — 

Silnie zwyżkowały: Chybie, Fore- 

sta, Radziwiłł i Una fabr. arty. 
Tendencja naogół utrzymana. 

. Usposobtenie b. ożywione. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Naita 30:00 , 2800, 2900. 2850, 3200, 

P. T. B. 1300, 1350. 1200, Iloo, (1100). 
Rakszawa 2ł9c0, 20000. Rohn Zielinski 
3000. Siersza el. 2900, 2800, 3000. tczspy 
6000, 37000, Iouo, Igino 40000, 3921), 
29500. Braary 43500, 455,  5UUNO, 
4900U, 49500 (475ce). Chodorów 40000, 
¿6000, 379000. 3650). ©4500. 31000, 35020, 
s4000 34000, 36000, 20500, 3491). Ce- 
gielsk] 5000, 5230, 5300 5400, 353509, 
5800. Gaiota 19093, i8oo. Tolan 1939, Hi- 
poteczny 3800, 3650. 4000. Pokred 750, 
850, V00, 
3209), 
1875, 


650. 900, RUG, 650, 60n, 6u5, 
(5%0—400). Frzem 2250, 
Z. B. K. 1500, 1500, 1850, 
Konierc. 409, 450, Ćuuelów 3500, 
5750, 9:00. Niemiojowski 420, 4!00, 
425U  Qikos 3500, 3600, 35500, 34000, 
34500. Parowozy 3350, 3450 3300, 3359, 
2560, 3450 Pezet 110o. 1050, 1100. Sier- 
sza g. 420WU, 


1000 
3225. 


Jan 


200.. 


OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH. 
Kursa w tysiącach: 

Azot 3506, 3000, 3300, 3200, 3150, 
Brugger 0500, 6750. 6700, 6400, 6250. 
6200. Chvbic 5800u, 600U0. 61000, 02009, 
62500, 63000, 63500, drob. 658000, 69000, 
70000, Drożdże oceo. Czechowice 1000. 
1100. 1200, 1250, 1300, Biblioleka 70900. 
000. Elektr. n. S. 900, 925. 950. 950, %00. 
c0, (Uazołina 9500 900o., 9250, 8509. 
6250, 8009. 7750, 7500, Gazecągi 220. 
2250, 2175. 2160,, 2000, Foresta 70 
7500. 7750, 8000. Jaworzno 1700! 
160000. drobne: 180000, 175c00, 174006. 
173001, 175909, Gazy 225000. 2ł00JU 
2150c0. 2luco. 223000. Len 7000, 6%. 
7100, Tayu. Lesiemtce 10Gco, 10500, 10300. 
Icż30. Jog „ Lokomotywy 10000, 105%. 
11000, 9500, 9000. Nitrat 2400. 2350, 2300. 
2250, Olkusz 5750. 600, 5700, 56%. 
5500, Radziwi?ł 9000, 9500, 1000o, 10500 
llooo, Schön 450000, 425000, Szo w 
Kr. 6500, 6800, 7000. 7100. 7200. nf. 6500. 
Terpentyna 1200. 1300, 1400, 1350, 1450. 
Węglówki 325, 330, 350. 320, 300, 310. 
305, nf. 250, 260. 270, 265, 270, Automo- 
tor 2009, Columbia 700, 650, Bk Ziemian 
450, 425, Przemys! drzewmy Stanisla- 
wów 1500, Czemplińska Huta 2500, 2600. 
2700. Impex 225, 250. Pow. domy skła- 
dowe 1000. 1200, 1300, Unja mta 14009 
15cc0, łóc09, 17000, 18000, 20000, 21000. 
22000. 


Giełda zbożowa. 
Lwów. 10. stycznia, 
Ruch na Giełdzie słaby. Ogólny 
obrót okoła 100 ton. Transakcie w 
Życie, owsie, grysiku kuktrudzia- 
nym i mące prowiecionatnej, Podaż 
naogól niewystarczająca. Tendencija 
utrzymana — usposobienie Tezerwo- 
wane. 


Giełdypozałwowskie 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10. stycznia. 
BP. 1450 (77). Cegielski 4800, 
Zieleniewski 60000, Parowozy 3250, 
Chadorów do 49000, Pocisk 3750, 
Nafta 2200. 


GIELDA WARSZAWSKA. i 
Warszawa, 10. styczma. 

Dałary St. Zj. 10 m. — 9.750 — 9,859 
9,650. Franki złote 1901. 

Czeki: Belgia 434 — 435 — 429 = 
421. Hołandja 3,763 — 3,680. Lordy 
43 m. — 41,850 — 42.300 — 41,900. Noj 
wy Jork jak got. Parvż 493 — 481 © 


4186 -- 476. Szwaścarja 1.139 — 1,605 — 
1,712 — 1,678, Wiedeń 140 — 133 4 
135 -- 131. Praga 288,600 — 287.500: 


Włochy 433 — 422. Bony złote 1.6060 — 
1.525 -—— 1,600. 5% pożyczka 15% m, — 
14,750 — 15 m. Miljonówka 625—40U 


. AKCJE, 

Bank dyskontowy warsz. 18—15 m 
Bank hamdtowy 15—14 m. Bank dd 
handlu + przem. 4,200. Bank kred. pows 
600 -- 755 -— 710. Bank przen. warsz 
2,500. Baak przen  twów. 1,950 — 
p.800—2,300, Bank Tow. spół. w Ware 
szawie 0 Bauk wńeński pryw 500, 
Bank zachodni 5,500. Bank Zi. ziem poli 
Warsząwa 3.506, Bank Zw. spół. zarob. 
Poznań 20—27 m, Bank przem. polsk. 
4.506. Ceruta 1,200. Ekspl. suh potas. 20 
nr. Katewski a Scholze 19%, Fr. Puls 
2.600, Spies i Syn 5 u. Stren 45 mii. 
Wildt 350, Cukrowmie: Chodorow 25—4 
Gzeisk 4,500. Czestocice 26-—17 m, Go 
sławice 7,250, Michałów 9,300, Warsz 
Pow. jabr. cukru 28-22 m. Fidei 3 nu 
-— 2,660, Lazy 1.450. Drzewu. przem. ł 
kendłe 2,7540, Warsz. Tow: kop. wegla 
25 m.. 26 m.. 285 m. 24% m. Cezielski 
w Posaniu 3,999  Fitmer i Gampnet 
-37 u. Paska Neita 2 m, Przemysł 
iaftowy 4261, Nebel 7 m... 8.800, Lenar- 
towicz 525, Pustelnik 6,750, SHa i świa- 
tlo 3,54, Smrytus 144-161: ul, Kons- 
pie 3,800 Tka:umui 45u, Pałski Lovd 850 
Brovn Bovery 6.750, Likxp. Ran 
Loew. 42 mili. Modrzepowskie zakła- 
dw 34--43—-36 n.. Norhlin 4.500—5,250, 
t m. Ortwein i Karasiński 2.200, 04 
strowieckis zaklady 54—58 m. Parowó? 
zv 2.206—.-2,160. Pocisk 3,80% Rehn i Zig 
gaski 2.759, K. Rudzki i Ska 17 m. m 
S m. — 13 m. Starachowice 1—5 emi 


27—19 m.. Trzebinia 3 m, Unia 284 
Suchedniów 9500—10 m. Ursus 6 ini 
L. Zieleniewski 00—65 m. Zied. ma- 
RZ 34 Zawiercie 1.860 mii, Żyd 


rardów 1.300 mHi. 1,050 m. Belpał 3004 
280 tys. Borkowski 4,750 i.. Br. Jabł- 
kawscy I mm., Pabat 700. Skóry i zara 
niki 400. Syndykat rolniczw 12 m. Że 
gluga 950. Ćmielów £ m— Se m. Hek- 
tryczność 8.500, Pa. Tow. elektr. 1 m. 
dd c" 1633---J7 m, Kabeł 3,100; 
gbr. vapieru Kłucze 5,250, Korek © 

Mirków 8,800—59 m. wm" 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 10. stycznia. 
BP. 3500, Zieleniewski 66000, 
Cegielski 6500, TPQ. 16000, Nafta 
4000, Chodorów 36000. Jaworzno 
200000, Clrybie 48000, Gazy 260000 
Dolary 11000, Słabsze. r 
Tiendencja b. mocna. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 10. stycznia. 
Zżeleniewski 65000,  Ceglelskt 
5900, Górka 80000, TPG. 15000. To- 
nam 2800, Strug 9000, BP. 3500, 
ZBK. 2200, Gazy 220000. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT) Notowania wstę- 
me z d. 10. bim.: Holamdia 216.90; 
Nowy Jork 575%. Londyn 24.70 
Paryż 28.35; Medjolan 24.87; Praga 
16.733 i trzy cawartc:: Budapeszt 
0.02.10; Belgrad ^, 42/5: Sotia 4,10: 

Bukareszt 2.92;; Wiedeń 0,0061 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 10, stycznia. 

Das, jak i od wczoraj późnego wie- 

czora, tendencja zniżkowa, Obrót spo- 

kojny. Dolary amer. 10 m, SU tys. do 

J1 m. kanad, 10 in. 200 tys, do 10 m. 

300 tys. W innych walniacii dziś na fa- 
zie transakcji nie było 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 11. stycznia 1924. 


Urzędowa Cedula & Gieldy Lwowskiej 


Czwartek, 10, stycznia 1924. 


Nr. TE 


Wart. 
nom. 


Ostatnia 
dywid. 


Kategorje: 


l. Papiery państwowe. 


śejoPaństwowa poż.. . 


Prem. z r. 1920 . , 1060 


Płacą: 


Żądają | Transakcje 


A, Kursa efektów. 


Kategorje: 


Wart. | Dywid. 
nom. EM 


ty Przemysłows: 


Waluta marrowa, 


Transakcja Uwagi 


tysiącach 


81/, 0, Poż.ziota z r.1922] 10000 Agrohemia fabr, sztanaw. | 500 - = — 
Ją "le i10 złp Bracia Biskupscy. . . .| 1000 = - = 
il. Listy zastawne. Browary lwowskie. , .| 500 | 500| — | 47500 | 51000 |48500—50000| 47550 uf, 
ez kuponu bież.) Chodorów fabr. cukru 1000 | 213000| 33500 | 40500  |34000-4'000 
1j Banku hip gal. . J — — Cegielski ....... = |= |= | 4950 5850 | 5000—5800 
él Banku hip. gal. . . — — Cmielów fabr. porcelany | 1000 | 200/1000; 8400 91u90 | 8500—9000 
dijo BK. kred. ziem. gal. — =- Gatota fabryka obuwia . | 140 | 22| 140| 1780 1920 | 1800—1900 
4!jz0/0 Banku Małopolsk. = - Galicja Rafinerja nafty „| 1 800) — = — = 
4:/26, Banku hip zeme! = — Górka fabryka cementu | 140 | 119| — =- -— - 
å! Polsk bk. kraj. . — — „Kabel“ T,p, Warszawa | 1600 | — | — = = — 
40/, Polsk. Banku kraj . —- — Karpalit zakłady litogr. . | 140 | 280| 140) 4460 - = 
djo Tow. kred. galic. — — Krakus f. wódek Kraków | 280 | 168| 200} — = - 
ziemskie . . . . . Niemojowski iabr. pap. | 1000 | 90] — | 4050 4300 | 4100—4250 
44), Tow. kred. gal. ziem. ry — - Oikos Žakł. przetn=drzew | 1000 | 800| 400; 34000 | 36500 [34590 - 36000 
Si Parowozy S.A.bud masz | 500 | 60| — | 3250 | 3660 | 3200—3500 
= Pezet Pow. Zakł. bud. . | 600 | 200| — | 1030 | 1120 | 1050—1100 
Il. Okligi. 2 „Piótno“ w Poznania „| 1000 | — | 750) — = = 
(bez kuponu bież.) aj Pocisk zakłady amunicji 350 14! 170| 5590 = — 
Ez’ Kom Pol, Bk. kraj. || g = = Polska Naftaprzem.wiert,| 500 | 100| 350) 2750 | 3250 | 2800—3200 
ścje Kom. Pol. Bk. kraj. = = Polskie Tow. Budowlane | 500 | 225) 400| 1075 1375 | 1100—1350 | 1100 nf. 
40/o Kol. lok. Pol. Bk. kr. - — Potęga Tow. huty żel. . |10000 j1500| — — — — 
40jo Poż. kr. gal. z r. 1893 = = Rakszawa fabr. sukna 140 | 100| 280| 19750 | 24250 |20000—21000 
40/0 Poż. kr. gal. z r. 1904 — — „Rohn Zieliński“ Z. mech 2950 3050 3000 
dojo Poż kr. gal. z r. 1905 =, = Siersza zakł. elektr. 200 | 21) 40| 2775 | 3025 | 2800—3000 
dej Foż. kr, gal. z roku Siersza górn. zakłady 140 | 450| — | 41000 | 43000 42000 
1908 (szkolna) . . . . Boć Akce, Wyd 280 | — sai ze 
T > półka Akc. Wydawn 56 — 
poż kr. gal, zr.1913 Tepege górn. zakłady 700 | 350| 700 zę as is 
é! jj Poż. kr. gal.zr.1914 |; Tesp tow. ekspl. soli „| 1000 | 150| 350| 35500 | 40500 |36000—40000 
IV. Akcie: Trzebinia f. maszyn S.A, | 140 | 98| 280) — = - 
. Akcje. Ursus fabryka motorów | 500 | 180| 250) —N — = 
a) Bankowe: z Wild i Ska ......, 500 | 150] 500) — = = 
Akc. Związk. ...,. = — - Zieleniewski fabr. masz, | 1000 | 170|1070| 68000 — — 
Ea is Boteceny T o. AH 3600 4050 | 3650—4000 
andlowy w Poznaniu . e= cai = 
„Majepolski e 4... 1000 CY = z © Handlowa: 
„Powszechny kredytowy | 280 590 1100 600— 1000 —RIO nfl] Polski Glob „ , . . . .| 500 | 100) — —_ - z 
„Przemysłowy . . . . .| 280 3125 3275 | 3150—3250 Pobal. . . . . . - > „| 10060 | 160) 250 aż = = 
„Rolniczy S. A.. .... 280 900 = = Tokan. . ++... „| 140 | 70j 210] 1575 | 1925 | 1600—1900 
Ziemski kredytowy. . .| 1000 1780 2020 | 1800-2 00 Polsot . <.. « è a „ „| 1000 | 260) wuy| — = = 
emeng Ta SE 280 — - = Wawel . + „TAR 500 | 100) — - =- — 
i Zw. Sp. Zar. w Poznaniu | 280 | — | 600) — — — Żegiuga Polska » «s „| 140 | 20) 50) — =- 
Rank Komercjalny 1000 | — | — 395 450 400—450 


V. Walnły i Dewizy. 
Bilety bankowe 


Czeki, przekszy l wpłaty 


Kategorje: 7 
BUJ płacą | żądają | iransakcie płaca ządają transakcj 3 

Dolary amerykańskie 0 3 5 a a ga 

Dolary amerykańskie (drobne) » a. »-a 2 E = 
Dolary kanadyjskie . LAD JET Sals 55 
Dynary . 0 . >% a © asa e a E S 
Funty szterlingł » s-a.afa ejo z ar 
Franki belgijskie sa«. afr af ai. EF 
Franki francuskie e s ap hiag a.a 58 3 
Floreny holenderskie d REBECCA 5 Sag 
Franki szwajcarskie sen erat ba” 4 33 LJ 
Korony austrjackie "9 o,eoteżal e ra 
Korony czesko-słowackią e Tatoo TE] 
Korony duńskie . + « « a w a:a:« Nad 
Korony norweskie , NIP ROWIA ubój AC ZĘ % 
Koreuy szwedzkie -e «0 a eŻeda ya luf 
Korony węgierskjią 46 azaga zai ołwa | a SEE 
Lei rumuńskie ..... s.e 4 6.9 a >$ 4 
liry włoskie . - a «2 >œ „e.0,... a PJ > 
Marki niemieckie 7s a 0 ag eanl e p 
B. Karsa Zbożowe. 

Ceny roramieją się w markach polskich o 
X<ny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, Uwaga za 100 kg. bez podatku spożywczego, —— NM Uwaga 


miejsce 


stacja załadowania. miejsce stacia załadowania. 


PSZENICA krałowa 73/74 ex 1923 


3100000032500000] = Mak. 407, 0" <a 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex 1923 1870000 |19500000| Mąka Padena RA nis} py młyny lwowskie = 55000000 s 
ŻYTO malopolskie 67/68 ex 1924 M, = == | Maka pszenna 70%0 „z kd poz O e —  |45000060|* 
Mąka żytni 60%, o E p każ 
RASA ai browarniany ` 16500600|17000000] «) Mąka ARA 70%), r” kami - oai 
Ę małopo przemiałowy = — nett EET = 5 
OWIES małopełski 44/45 ex 1923  ) 16500900|1700000: EA BTO zde: tej Bic - 75500000 * 
OWIES: małopolski ©" 1922 m. yefe aj © = MAKUCHY: Iniane i konopie .« « a =- wF 
KUKURUDZIANY: grysik s — 1556000000 MAKUCHY: rzepakowe m neW pryl = € 
ZIEMNIAKI jadalne © F = WORKI: jutowe wyrobu Stradom, Warta 
r AE Czentochowianka 75 kg. za sztukę , , — = 
FASOLA: błalu jaa” a” — — WORKI: nżywane, dobre, za sztukę , É — e" 
FASOLA: kolorową ! :, a => = KONICZYNA czerwoną krajowa naturalism, ‘| — =- 
FASOLA: krasa PETRA: 1 aP — — SLOMA orasowana . . . . . , | | = 
OROGNI PART etapa E SIANO slodkie krajowe prasowane , ; ; || — | - 
GROCH: K Victoria 2: © «12 = LEN W. wara E 5 — 
BOBIK: > (Imi z — | KASZA HRECZANNA . ., . „ „ „ || - - 
WKS. m e 6 oe 6. i KASZA JAGLANNĄ Petz p - 
DANE ER pastewna w ziaraią = = wd KARA KWASZEŃ ay <wóyńtrtao Tę Za — — 
UBIN: . . s a . . . i cd eny szacunń- KAPUSI ASZONĄ . . . . . a R -= — 3 
BRECZKA: .. . u — — kowe bez tran: PECAK » „owa WE a OW WW ; | wo 
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Sekretarjat Gieidy. Generalny Sekretarz Dr. PAN ETH, 


Konkurs „Lek tora". 


IL 


Mieczysław Weinert „Rekopis Ulry- 
cha Brandu“ Powieść udzneczuna druga 
mastoid, Lektor instytut literacki Sn 
Z o. 1924 


Powieść pisana stylem Magdaleny 
Samozwaniec est historią panny Kry- 
śtynv Boeschewg., któru miala pochodzić 
Z rolsiny polskiej „Bożek“ a która 
wychowaaa przez pastora Fulda wyszła 
za rowałucjonistę Ulrycha Branda. Ów 
Tewolusjonista został aresztowany i roz- 


Strzeluny, a żonie nie oddano jego ma- 
nuskrypiu i nieszczęśliwa dowiaduje 
Sy o istnieniu tegoż w Iaucynacji, 
która poprzedza ej szaleństwo. 

W owsj halucjwacjj słyszy szcze- 
góly śmierci męża I zlecenie, 
aby  rykonis tem wydostała i wydała, 


aby pomiszczeni zostali pokrzywdzeni 
niewinni. Na skutek ostrego szału do- 
staje się pani Krystyna Brand do leczni- 
cy Dra Berga, w której przychodzi do 
Zdrowia. Prowadzący śledztwo w 
Sprawic jej męża nie mogą odcyfrować 
rękopisu, a bardzo jego ciekawi, przy- 
jeżdżają do lecznicy i razem z panią 

and usiłują odczytać pozostałe pismo. 
ani Brand oczywiście robi trudności. 
W koúcu usiłuje wyrwać rękopis z rąk 
žandarma, co jej się jednak nie udaje. -—- 
Dr Berg. który w czasie pobytu w 
«nicy poznał i pokochał panių Brand, 


pomaga iej do odzyskania rekopisu, 
zabijając prowadzącego Śledztwo. po- 
czem san odbiera sobie życie, a mają- 


lek zupisuje pani Brand. — Pani Brand 
Qpuszcza sanatorium w posiadaniu cen- 
nego rękopisu, jedzie do pastora Hulda 
i powierza ma ten skarb, ale ten enotli- 
Wy człowiek uiszczy utwór przedśmiert- 
ny rewolue zjonisty, aby Bogu jedne:nu 
Pozostawić sąd i zemstę. Pani Krystyna 
rand dowiedziawszy się o tem, pada 
bez zmysłów na ziemię. 


Opowieść ta Świadczyć ma © poglą- 
dach postępowych pani Brand z Bo- 
scheggów, o iej miłości do sprawy uo- 
nionych, o jej wrogiem usposobieniu do 
rządu niemieckiego, ale pisana jest tak 
nieudolnie, że najiepsze zamiary autor- 
ki idą na maruc. Na str. 138 spotykamy 
np. takie poglądy: REpublika odwróciła 
zużyte wartości zasady, że Śmierć do- 
zorcy jest triumfem nicnażerji. Wpro- 
= | Wadziła pakt pomiędzy pogrom*ę a 
zwierzęta, mocą którego pogromca u- 
czestniczył! w „pars leonica* łupu zdar- 
tego zu strony konsumenta ratrjoty', 
Inaczej mówiąc. popierała calą siłą trust 
Rrzemystowo-bankowy, | unicsączający 
Pokryjomu swe kapitały w wysokici 
walulaci zagranicznych, a podnoszący 
ex oito ogronny alarm o baukructwie 
Państwa w chwili obrad komisji repa- * 


DR. STANISŁAW RTSRYCCYETYY CJE TYS WERE O WO EE 


Ateny Wołyńskie. 


Lwów. 10. stycznia. 
W drugićmi wydaniu, poprawio- 
nem i użupełnionem. ukazała się nie. 
dawno, po wieiu latach, sporą książ- 
ka Michała Rollego o Simnazjum i 
liceum  Krżemienieckieny | Czackie- 
8o*). Najlepsza to miara nieprzedaw. 
nienia wyników, dzieła i jego wciąż 
żywej akżualności. 
Dla  ozytelnikow  przedwojen- 
nych miala ta piękua monografia 
krzemienieckich szkół urok rzewne- 
go wspomnienia świetnych dorob- 
ków polskich Ta Kresach; dla nas 
dzisiejszych» patrzących na zmar- 
twychwstanie Krzemieńca i Liceum, 
ożywia się ona noweni wantosciami, 
rgać zaczyna Nowem życiem, wipły. 
wa niby krzepka wzmacniająca fala 
z przeszłości W dzisiejszy, wzbiera- 
jący wioseunytn rozpędein nurt no- 
wego krzenienieckiego bytowania, 
+ Pisaną była książka Rollego przed 
Mlaty RY tęsknocie serca za tem, co 
minęło, w ukochaniu tęgiej kresowej 
przeszłości, w upartej nadziei. ŻE nie 


*) Michał Rolle. „Ateny Wołyńskie". 
Szkic z dziejów oświaty w Polsce. Wy. 
dame drugie popraw į  uztpełnione. 
Lwów — Warszaw a—kKr DW, 1923. Os- 


"Sagi str. 310, 
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„GAZETA LWOWSKA” z duia 11. styczuła 1924. 


Nowy projest ustawy o dniach Świat cznych 


Lwów, 10. stycznia. 
W dniu 4. bm. odbyła się w 
lzbie handlowej i przemysłowej 
konieremcja pod przewodnictwem 
r. Bolesława Lewickiego w spra- 
wie projektu ustawy o pracy w Gmi 
świąteczne, który Ministerstwo 
pracy nadesłało Izbie do zaopinio- 
wania. W konferencii wzięli udział 
liczni przedstawiciele stowarzyszeń 
oraz organizacji przemysłowych j 
kupieckich, delegat Okr. lnspekto- 
ratu pracy oraz delegaci gminy m. 
Lwowa i Dyrekcii poficji 
Po przedstawieniu treści projek- 
tu przez st. referenta Izby dr. 
Warlitla, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos r. 


Maksymowicz, dr. Wasser, Men- 
kes, Suzdalewicz, inż. Feuerstein, 
Prez. Thom, r. Szandrowski, dele- 


gat Dyrekoji policji i wielu innych. 
W szczególności poddano rzeczo- 
wej krytyce postanowienia projek- 
tu normującego dni Świąteczne 
rzymsko-katolickiego wyznafia, w 
których praca najemna jest wzbro-. 
niona i w których trzymanie skle- 
pów otworem jest niedozwolone. 


racyjnej i osłabiający eo ipso decvzję 
aljantów w sprawie sankcji. Przytoczn- 
uy urywck jest typowym sposobem 
sarsa Mieszysłałwa, Weinerta. Poza- 
tem Hebi autorku popisywać się wyra- 
żeniani, jak chronofobja — chonoba u- 
mysłowa pani Brand — gorsza wedle | 
autorki, niż agarcfobja — lubi nazywać 
lckarza suggestjologiem i mówić o tynk- 
turze bromowej, choć takiej wcale nic- 
ma. Amatorstwo takie ma ujemny 
wpływ na jasność wyrażeń i brak wia- 
damaości o rzeczach, które aużorkę zaj- 
muią, dotkliwie się daje odczuwać na w 
Zubawywadiacu z dziedzuy leczeżctwa, 
psychologii i ekonomii. Oczywiście 
wiele miejscx poświęcena miłości 
Berga do pani Brand, przyczem poznać 
można iiezne nrzymiory fizvczne pani 
Brand. Pozatem bardzo dużo mepo- 
trzcbnych cytat w niemieckim języku. 
cytat, świadczących, niestety, że i uie- 
mieckiego języka pan Micczysław Wei- 
nert nie zna. — W każdym razie cenić 
należy dobre chęci autora. 


Dr. W. Moraczewski. 


przepadła ona na zawsze. leaz zno- 
wu kiedyś wróci do życia, Ta tę. 
sknota, miłość į nadzieja nadawała 
pracy autora Szczególny wyraz, roz- 
grzewała styl książki, mknęła ja- 
kimś podskórmym strumykiem sen- 
tymentu, popod rzetelną objektyw- 
nością historyczuego opowiadania. 
I tu, w tej pracy naukowej, opartci 
na rozległym materjale rękopiśnien: 
nym (ze ubiorów Czartoryskich, 
Bibli. Jagiellońskiej i in.) j na wszech 
sbronnej znajomosci całego materjału 
drukowanego, w pracy skrupulatnej 
i sumiennej, pełnej nowych naów- 
czas i poważnych wyników — oka- 
zał się był w całym swaistym cha- 
rakterze Świetiuy narrator, pierw- 
szonzedny iejletonista, godny spad- 
kobierca złotego pióra dra Antonie- 
EBY J. 

Przed pracą Rołlego istniał inż 
szereg sbudjów vo Czackan i jago 
Krzemienteckiem dziele. Kiedy jed- 
nak tamte bądź były przeda wnione, 
bądź zajmowały się tysko pewuumni 
zagadnieniami (np. organizacyjno- 
pedagoviczneni), Rolle sięgnął do 
źródeł bogatych j nienuszomych, za- 
samniął dorobek popnzedników i po- 
kusił się o obraz szeroki, epicki, ży- 
wy, nasycony szczegółami, wspo- 
mnieniani, polemiką, 

Przed czytelnikiem wstał Krzo- 
imieniec w całej swej barwie ; prze- 


| wydany 


dr. ' 


l 


Wszyscy zabierający głos, wyrazi- 
li zapatrywanie zgodne w tym 
deruńi. że projektowana ilość dni 
świątęcznych w liczbie trzynastu 
jest stanowczo za wielka i stanowi 
bardzo poważne ograniczenie cią- 
głości pracy w przemyśle i handlu. 
Dlatego też oświadczono się za 
redukcją proponowanych dni Świą- 
tecznych do dni 10 (dziesięciu). 

Ankieta wypowiedziała się za 
tem, ażeby za dni świąteczne uznać 
tylko następujące: 1) Newy Rok, 
2) Trzech Króli; 3) dzień 3. Maja; 
4) Wszystkich Świętych (1. listo- 
pada); 5) Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P. (8. grudnia); 6) i 7) Pierw- 
Szy i drugi dzień Bożego | Narodze- 
nia; 6) Drugi dzień Wielkiej Nocy; 
9) Boże Ciało; 10)  Wniebowstą- 
pienie Pańskie. 

Pozatem najważniejszem żąda- 
niem poszczególni uczestnicy an- 
kiety zgłosili szereg poprawek do 
poszczególnych artykułów. Wyniki 
ankiety stanowić będą podstawę 
do wydania opinii, jaką Izba prze- 
śle o tym projekcie ustawy kompe- 
tentnym czyunikom. 


| do TOORA 


Z ruchu 


wydawniczego 


Kalendarz Kółek rolniczych na rok 
1924. Jak w roku ubiegłym, tak i teraz 
ukazał się na półkach księgarskich „Ka- 
| lendarz Kólek rolniczych na rok 1924", 
wspólnelni siłami oryanizacyi 
rolniczych, grupujących w sobie Kółka 
rolnicze całej prawie Polski. Kalendarz 
ten i wyglądem j treścią odbija od ma- 
sowo rozpowszechnionych wydawnictw 

pochodzenia niemieckiego, rozrzucanych 
nawet przez księgarnie polskie po całej 
Polsce. Bogato i pięknie ilustrowany, 
zawiera artykuly wybitnych pisarzy 


polskich cały szereg artykułów facho- 
wych rolniczych, hodowlanych i t. p.. 
obszerny poradnik gospodarski, oraz 


cenny bardzo skorowidz władz, insty - 
tucji, szkół rolniczych i zawodowych. 
Cena nadzwyczaj niska, dostępna jest 
prawie dla każdego. Cena zasdnicza 1 
złp. przy obecnym mnożźniku księgar- 
skim 406.000 Mkp. Skład główny i eks- 
pedycja w Małopołskiem Towarzystwie 
rolniczenn w Krakowie, Plac Szczepań- 
ski L. AAA S 


lewnej bujności życia, Pracy, owo- 
ców, wystąpiła wyraziście postać 
iego twórców, Czackiego i Kołłąta- 
idm? bibliograficz: zitych notatek i pa- 
miętnikarskich wspomnień wyłonił 
się cały legion Krzemieńczan: pro- 
fesorów, uczniów į mecenasów, 
przyjaciół į wrogów, przesunęły się, 
jedne po dnugich, fragmenty minione- 
go Życia, co wirzało tu, tgtniło, mi- 
zotało w świetle i kolorach, 

Chociaż w książce masa dat, 
statystycznych obliczeń, nawet ta- 
biic cyfrowych i podziałów godzin, 
to przecidź niema tutaj nie z suchego 
przedstiwianią rzedzy, pod którem 
uginają się zwykle prace historycz- 


no+pedagogiczne, 

Praca rozdzieliła się w sposób 
naturalny na kiłka części. Pierwsza 
z nich (Rozdz. I.—IV.) opowiada 


o powstaniu gtnugazium krzemienie- 
ckiego i związanych z niem zakla- 
dów, o organizacii szkomiotłwa, o 
planie naukowym ; pedagogji krze- 
imienieckiej,j a  proiesorach i pod- 
ręcznikach, Uzupełnia ja Rozdział V. 
o finansowych podstawach Krze- 
micńcą, o funduszach, fundacjach, 
konwiktach itd. Część druga — to 
Kronika gimnazjum i powstałego zeń 
iastępnie liceum (1615), aż do jego 
zamkuięcia (1831), skreślona z chwa- 
lehną rozrzutnością szczegółów, epi- 
zodów, z wyzyskaniem mnóstwa 


? 


Adama  Szełągowskiego .Obrazy 2 
dziejów Polski”. wydane przez warszaw 
ski Instytut „Biblioteka Poska“. bogato 
Husirowane, znajdą licznych czytelii- 
ków wśród starszych | młodzieży. jaka 
przefrzyście. przez wytrawnego histo- 
ryka ułożony. w zwięzitwrauny ety 
Ea do kiórevo zugiądamiv chg- 
| tnie, ilekroć razy pamięć zawiedzie, Au- 
tor rozpoczął sq cenny pracę ed Polski 
BEN a e zamhiął ją zas Ge 
dem nad Wisłą. Podział na ckresy i 


rozdzzły ułatwia w wwsokici mierze 
zorientowanie się wśród labiryntu dat 
i wydarzeń dzicjow ych. — mre, — 


Z teatrów iwowskich. 


Repertuar Teatru Wielkiego? 

Czwartek 10. stycznia o godz. 7 „Bał 
maskowy“. 

Piątek 11. Styczma o godz. 7 „Faust" 
w nowej inscenizacji i „Tajemnica Zu- 
żatmy'. 

Sobota 12. stycznia o godz. 3 „Kra- 
kowiący i górale” przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. 

Sobota 12. stycznia o godz. 7 „Pae 
jace“ i „rajemnica Zuzanny”. 

Niedziela 13. stycznia o godz. 3 „Kra= 
kowiacy i górale" (przedstawienie po- 
pularne). 

Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Par 


jace“ i „Tajemnica Zuzanny“. 
Poniedziałek 14. stycznia 0 godz. 7 
„Orię” (niendwałalnie po raz ostatni). 


Wtorek 15. 
jace „Tajemnica 


Stvczmiu o godz. 7 „Pa- 
Zuzanny". 


Repertuar Teatru Malege: 


Czwartek 10. stycznia o g. 7 „Dzwo- 
sek alarmowy" Hemequina. 

Piątek 11. stycznia GW TA 
nek alarmowy“ Hermequina. 

Sabota 12. stycznia o godz. 7 „Dzwo- 
uck ala mewy“ Hennequkia. 


„Dzwo- 


Niedziela 13 stycznia o g. 7 „Dzwo- 
nek alarmowy“ Fenncquina. 
Poniedziałek 14. stycznia o godz. 7 


„Tragedja dzieci” (nieadwołainie po raz 
ostatni). 
Wtorek 15 stycznia o godz. 7 „Dzwo 


vek alarmowy” Hennequina, 


Repertuar Teatru Nowości: 


Czwartek 10 stycznia o godz. 7 „Kró 
iowa Montmartru“. 

Piątek 1L stycznia o godz. 7 „Fras- 
quita'". 

Sobvta 12 
iadera'". 

Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Fras 
qutta". 

Poniedziałek 14 stycznia o g. 7 „Kró- 
lowa Montmartru“. 


stycznia o godz. 7 „Ba- 


aae i ani 


pamiętników współczesnych į póź- 
toiszych; Rolle gawędzi tutaj © 

wszystkiemi znakomicie, a czytetnik 
nie może nasinakować sobie dość 
w barwnych fragmentach wopłyr 
skiego życia. Część trzecia książki 
urzedstawia jakby pogrobowy ży- 
wot Liceun, jego ludzi i idei, żywot, 
co przeciągnął się ua ausy Krjow- 
skiego uniwersytetu, zeń powstałe- 
go, a sięgnął rzewną pamięcią i du- 
chowem braterstwem lMzeneńcział 
aż na emigracię, W części tej nzarco- 
no tuż dużo Światła na stan oświe- 
cenia w trzech południowych gu- 
bernjach w epoce poczynającej się 
bezwzględnej rusyfikacji Mikoła= 
fowskiej, Historyczne badania prze- 
szłości, wspommienia ludzi zmarłych 
i starych, dawnych wychowanków 
Krzejmieńcą, zaczepił tu autor o cza- 
sy już nowsze, o dmiegą polowe XIX. 
w.. którą tak świetnie znał jego 
ojciec, a i sam autor widział w mgle 
dziecinnych przypomnień. Nowe wy. 
danie ksiażki kończy sie rozdzjałem, 
którego przedtem nie było. To jak- 
bv nianiiest o zamantwychwstarki 
Krzemieńca i chwyosme  ogmw 
przerwanego łańowolia cziejów, abv 
nawiązywać do nich nowe, coraz $0 
WWE... 


(Dokończeme nastąpi.) 
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OGŁOSZENIA. 


ROZMAITE CBWIESZCZEVI LL 


Prez. 16/18/24. Pan Prezes Sądu ape- 
łacyjnego we Lwowie zamianował na 
zwyczajne kadencie Sądu przysięgłych 
przy Sądzie okręgowym w Stryju roz- 
poczynające się: | 15, lutego, H 12. 
maja, Ill. 15. września i 1V. 24. listopa- 
'da 1924 — przewodniczącym Prezesa 
Sądu okręgowego Dra Misińskiero, zaś 
zastępcami  przewoklniczącczo: Wice- 
prezesa Sądu ukręgaweso Dzerowicza, 
0 okręgowych  Rasiawieakisgo. 

Smó!skiego, Orskiego. Wolskiego, Szi- 
'lakiewicza, Przybysławskievo, Bajorka. 
iŁopuszańskiego i Feigla. 

Prezydjum Sądu okręgowego, 

Stryj 4. stycznia 1924. 127 

C. Il. 383/23/1. Edykt. Przeciw a) niz- 
objętej masie spadkowej śp. Jana Czyr- 
nego, b) Antoniemu Czyrnemu, c) Mar- 
<inowi i Mateuszowi Czyrnym, których 
miejsce pobytu jest nicznaneę, wniesio- 
nym zchtał do Sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Franciszka i Jana 
Czyrnych pczew © własność i intabu- 
lację. Na podstawie pozwu wyzuaczo- 
io rczprawę na 15. stycznia 1924 Ce- 
lem strzeżenia praw wyż wymienionych 
dlu aż a) i b) ustanawia się pana Fran- 
ciszka Włazłę z Głogowca, oraz dla ad 
c) panią Katarzynę Czyrnową z Ubic- 
szyna. kurażorami, Ci kuratorowie za- 
stępywać będą wyż wymienionych w 
rzeczcenej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, «OOM oni w  sądzia 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamiantją. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk dnia 21 grudnia 1923. 141 
+ Cg. L 957/23;1. Edykt. Strona powo- 
dową Dmytrce Chodań wniasła skargę 
przeciw stronie pozwanej Piotrowi Cho- 
dań o 200 k. złotych. Audiencja do ust- 
nej rczprawy została wyznaczona na 
20 grudnia 1923 godz. 9 przed poł. w 
tym sądzie biuro Nr, 2. Ponieważ miej- 
sce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się Dra Katulę, ad- 
wokata w Przemyślu kuratorem, któ- 
ry ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy. Oddział I. 

Przemyśl dnia 15 listopada 1923. 133 

C. IV. 5/24/1. Edykt. Przeciw niezna- 
jnemu z miejsca pobytu Filipowi Paar, 
„Synowi Filipa w Lindeniekdzie wnięsio- 
tym został do sądu powiatowego w 
'Szczercu przez Mosesa Bohrera w 
Szczercu pozew o oddanie zboża. Na 
pcedstawie pozwu wyznaczono audjencję 
'na dzień 5. lutego 1924 o godz. 8 rano 
twą biurze Nr. 4, Celem strzeżenia praw 
nieznanemu z miejsca pobytu Filipa Paa- 
'ra syna Filipa ustanawia się P. Dra 
„Alberta Silbera adwokata w  Szezercu 
kuratorem. Tenże kurator zastęępyważ 
„będzie wyżwymienionego Paara w rze- 
i: sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwu dopóki on w Sądzie tut. się 
imie zgłosi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec dnia 5 stycznia 1924, 


142 


UZNANIA 74 ZMARDE%R), 


T. 834/21/5. Wojciech Janczura, u- 
fodzony 1888 w Sichowie, jako żol- 
mierz austr. w 1915 zaginął. Celem u- 
(zania go za zmarłego 1 rozwiązania 
małżeństwa wzywa się, by do pół roku 
dad ogłoszenia udzielono wiadomości Są- 
dowi albo adw. Drowi Stanisławowi , 
„Dobiecktemu we Lwowie. 

E Sąd okręgowy cyw., Oddz. VII. 

Lwów dnia 24. Iwtego 1922. 131 

T. 245/23. Teodor Ziebczym Andrija, 
uradzony 1892, Horodenka, zaginął na 
jtroncie włoskim 1916 roku. Zawiado- 
umić Sąd lub adwokata Bosakowskiego 
JHorodenika. 

Sąd okręgowy. 


Kołomyja dnia $ stycznia 1924, 132 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 2,250.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą mies, 2,5000,000 mp, za granicą 3.000.000 mp. — 
Redaktor naczel. przyjmuje od g. 1—2 pop. — Listów niefrankowanych 
przyjmuje się, — Rękopisów Redakcia i Administracia nie zwracają, — Konto Poczt. Kasy O. 141.690. 


czynna od g. S rano do popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. 


nalczycic nie 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 11. stycznia 1924. 


IE 


T. 138/23. Wdrożenie postępowaaia 
celom uznania za zmarłego. Kasia Skoć 
wniosła o uznanie męża Piotra Skocia 
za zmarłegc. zawartego z imm dnia 4. 
września 1910 w cerkwi w Woli Ko- 
Ulańskicj małżeństwa za rozwiązane. Z 
zeznań wimoskpdawczysi,  przestuycha- 
nych świadków Mikołaja Żydyka i Mī- 
chała Kowalczuka orąz poświadczenia 
gruimy w S<raszewicach z 19. maja 1923 
wywika, że Piotr Skop jabu żałtierz 
armii ausi. walczył na froncie rosyj- 
skim i w reku 1917 dostał się do nie- 
woli rosviskiej, gdzie zachorował w zi- 
imie 1917 i oddany został do szpitala. 
Od tego czasu wszelki ślad za nim za- 
vinął, Zachodzi domniemanie. że nie ży- 
jc. Na podstawie ustawy z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postepo- 
wame celem uznania za zmarłego Pio- 
tra Skowia i zawartego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwamid aby udketbno salłowż lub 
kuratarowi Panu Dr. Marianowi Szan- 
serowi, adw. w Samborze. którego rów- 
nocześnie mianuje się abrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadcmości © powyż wy- 
umienionyin. Sąd tut. na ponowną proś- 
bę po dnin 1. sierpnia 1924 rozstrzygnie 
u uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
inałżeństwa, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor dnia 25. sierpnia 1923. 130 

131/23. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna Rusyn 
i tow. wniosła o uznanie Oleksy Wa- 
szczaka Michała za zmarłego Z za- 
przysieżonych zeznań Świadków Lucia 
Szarana, Lucia Medełona, Jacka Lopu- 
cha wnioskodawczy: i poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Zawadce z 5. 
kwietnia 1923 wynika, że Oleksa Wa- 
szczak Michała został w roku 1915 za- 
brany przez wojska niemaeckie i Wy- 
wieziony do Munkacza. Następnie za- 
chorował na czerwonkę, oddany zostal 
do szpita!a, gdzie miał umrzeć. Od tego 
czasu wisze!ki ślad po nim zaginął. Za- 
chodzi domniemanie, że nie żyje. Na 
podstawie ust. z 16, lutego 1883 Nr. 20 
Dzpp. wdraża się postępowalie celem 
uznania za zmarłego Oleksy Waszczaka 
Michała. Wydaje się przeto ogóine we- 
zwamie, aby udzielono Sądowi lub ku- 
watorowt Panu Rudolfowi Jackowskie- 
mu adw. w Samborze wiadomości 6 
powyż wymienionym. Sąd tut. na poito- 
wną piośgę po dniu 1. stycznia 1923 
rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor dnia 15 listopada 1923. 133 
T, 229/23. Wdrożenie postepowania 

celem uznania za zmarłego. Józefa Raj- 
chel wniosła o uznanie męża Marcina 
Rajchel za zmarłego i zawartego z nim 
dnia 7. lutego 1909 w kościele w Wa- 
lance małżeństwa za rozwiązane. Z ze- 
znań Świadków Jana i Autcniego Neu- 
meister wnioskodawczyni oraz poświad- 
czenia Urzędu miejskiego w Borysławiu 
z 12. września 1923 wynika, że Marcin 
Rajchel jako Żołnierz armji austr. wal- 
czył na froncie rosyjskim i dostał się 
du niewoli, gdzie zachorował na tyfus 
plamisty. Ostatnia wiadomość pochodzi 
od początku r. 1917. Od tego czasu 
wszuiki ślad po nim zaginął zachod 
domniemanie, że nie żyje. Na nadsławie 
ustawy z 31. marca 1918 N. 128 Dzpp. 
wdraża się wostępowanie celem uznania 
za zmarłego Marcina Rajchel i zawarte- 
go małżeństwa za rozwiązane. Wydaje 
sie przeto ogólne wezwamie, oby u- 
dzielono Sądcwi kuraterowi Panu Ru- 
dołfowi Jackowskiemu adw. w Sambo- 
rze, którego równocześnie mianuje Się 
Gbrońcą węzła niałżeńskiego wiadomo- 
sci o powyż wymienionym. Sąd tut. na 

i ronowną prośbę po dniu 1. sierpnia 1924 

s rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
rozwiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor dnia 24, 'istopada 1923. 136 
T. 197/23. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Rozaha 
Wanda Prokop wniosła o uznanie Luka- 
sza Prokopa za zmarłego i zawąrłtego 
z mm dnia 17. lutego T912 w kościele 
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Wolanka małżeństwu za rozwiązane. Z 
zeznań wnioskodawczyni przesiuchane 
go świadka Artura Richtera i poświad- 
czenia Urzędu miejskiczo w Borysławiu 
z 18. października 1923 wynika, że Łu- 
kasz Prokop iako żelnierz armii austr. 
duwcał się do niewoli rosylskiej i prze- 
bywał w obozie jeńców na Syberii w 
Barnaali. W lecie 1916 r. został wywie- 
ziony stamtąd. Ostatnią wiadomość na- 
desłał w raku 190:6 i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Zachodzi 
domniemanie, że nie żyle. Na podstawie 
ustawy z 3i. marca 1918 N. 128 dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Lukasza Prekopa zawar- 
tego z nim małżeństwa za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólna wezwanie, a- 
by udzielono sądcwi lub kuratorowi Pa- 
hu Rudolfowi Jackowskiemu w San- 
borze, którego  równucześnie. imianuje 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiado- 
mości o powyż wymrienienym. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 10. 
lipca 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego o rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd ckręgowy. Oddział V. 
Sambor dnia 24. listopada 1923. 155 
T. 214/23, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Justyna 
Giełetyk wniosła o uznanie nieża Seúka 
Giełetyka za zmarłego i zawartego Z 
nim dnia 2 lutego 1903 w cerkwi w Bi. 
liczu dolny małżeństwa za rozwiąza- 
ne. Na podstawie zaprzysiężonych ze- 
znań świadków Mikołaja Fiomziaka, Py- 
łypa Mowczaka wnioskodawczyni, tu- 
dzież poświadczenia Zwierzchności gmin 
nej w Biliczu z dnia 26. września 1923 
wynika, że Seńko Giełetyk jako żołnierz 
armji austr. dastął się we wrześniu 
1914 do niewoli rosyjskiej W roku 1917 
zachorował rzekoma, oddany został do 
szpitalu 1 miał umrzeć. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpo. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Seńka Gieleryka i zawarte- 
go małżeństwa za rozwiązane. Wydaie 
się przeto ogólne wezwanie. aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi Panu Marja- 
mdali Szmserowi adw. w Sambacze, 
którego równocześnie mianuje się o- 
brońcą węzła małżeńskiego wiaądomuš- 
ci o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1924. 
iozstrzygnie o uznaniu za zmariego i b 
rozwiązaniu maiżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor dnia 8 irstopada 1923, 134 


FIRMY. 


Firm. 997/23. Rg. A. 337. Wpis do re- 
estru handlowego firmy  pojedyńczej. 
Do rejestru Oddziału A. wpisano dnia 
20. października i923. Siedziba firmy: 
Podwcłoczyska. Brzmienie firmy: Dom 
hamdłowo-kumisowy Juljusz  Czopko, 
hurtownia wódek i likierów  Podwało- 
czyska. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
hurtownia i derailiczna sprzeaaż wódek 
1 likierów oraz towarów tekstylnych. 
Właściciel firmy: Juljusz Czopkc, zde- 
mobilizowany porucznik artyłerji w Pod 
wołcczyskach. Podpis firmy: Pod pie- 
częcią firmy własnoręczny podpis „J. 
Czopko*. 

Sąd okręgowy jako handl, Oddział II. 

Tarnopol dnia 18. paźdz. 1923. 140 


Firm. 154/23. Stow. |. 226. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już u firm sto- 
warzyszeń. Do rejestru stowarzyszenie 
przy firmie Bank kredytowy Spółka za- 
rejestrowana z Ggraniczoną poręka w 
Samborze należy wpisać, że na walnem 
zgromadzeniu dnia 21 stycznia 1923 od- 
bytem uchwalona 1czwiązanie i likwidat 
cję stowarzyszenia. Likwidatorami wy- 
brano Dra Seweryna Goldberga, Baru- 
cha Zeilera i Mojżesza Schneidera, któ- 


N. 13397/8. 


Magistrat m. Kowla poszukuje inżyniera-budowniczeza 


poleca : kapelusze Jrancns ie sławnej marki „Delion-Paa 
bielznę męs a, krawaty, piamy, frincuskie styn- 
suul Gimer Ce Pasyż-Londyn* rękawiczki 


wyroby t yk.towe i inne w zakres 


teu wchodzące artykuły po sader umiarkowanyel cenach 


GG” Ceny ściś e sale! 


BE 


rzy podpisywać będą spółkę w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem Firmy z dodat- 
kiem w likwidacji umieszczą swoje pod- 
psy. Data wpisu 24. maja 1923. 
Sad okręgowy, Oddział V. 
Sambor dnia 24. rnaja 1923. 


POMIESZKANIA w. nowej budowie, na- 
dające się na biura, Składy oraz 22 
pokoi frontowych zaraz do udstąpie- 
nia. Wiekomckć: Hurgowiia  żcjazaj, 
Kazimierzowska 29. 121 -3 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla 
wszystkich zawodów i nauczyciel- 
stwa Marja Niemczynowska, Lwów. 
plac Akademicki 3. tełef. 1361 118-6 


L. 81/ex 1924 r. N/2. 
OGŁOSZENIE. 

1) Dytukr Durybaba, ur. 28. paździer- 
nika 1897 r. w Drohobyczu, syn Piotra 
i Marji ur. Maksymów, pomocnik kan- 
celaryjny Sądu pow. w Drohobyczu. 

2) Mechel Freiman, ur. 14. maja 1881 
r, w Żółkwi, syn Perli Freimau, krawiec 
we Lwowie. 

3) Kazimiera Gross, ur. 3. kwietnia 
1871 r, w Zmigrudzie, wdowa po St. 
radcy Skarbowym, tejże dzieci — Hele- 
na Anna Kazimiera 3 im., ur 7. lipca 1898 
rr we Lwowie, asytstentka Uniwersytetu 
ùn. Jama Kazimierza, Zdzisław Tomasz 
Michał 3 im., ur. 27. sierpnia 1895 r. we 
Lwowie, kapitan art. W. P., referent 
ant. Szefostwa art. O, K. VI. 

4) Stanisław Kogut, ur. 24. września 
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1896 r. w Rawie Kuskiej, syn, Mikołaja 
i Marji ur. Kogut, porucznik 38 pp. w 
Przemyślu. 


5) Jan Kucy, ur. 5. października 1895 
„w IFaszczówce, syn Mateusza i Anny 
Fektyszyn, słuchacz filozośji Untwsusy- 
tetu Jana Kazimierza. 


6) Edward Lcibfritz, ur. 16. marca 


1891 r, we Lwowie, sym Józefa i Agaty 
ur. Schwesta, słuchacz Politechniki 
lwowskiej. 


7) Karol Adolf"2 im. Luttenberg, ur. 
27. kwietnia 1895 r., w Stanisławiowie, 
syn Kleurensa i Anny ur. Winter, urzęd- 
nik wojskowy XI. r. we Lwowie. 

8) Michał Maniczyn. ur. 16. lipca 1881 
r. w Ropczycach. syn Urzegarza i Ka- 
tarzyny ur. Fedyniak, pomocnik woż- 
nego w Sądzie powiatowym w Medeiu- 


vach, wnieśli prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego, a to: 

1) Durybaba Dymitr na nazwisko 
„Dubarski”. 

2) Freiman Mechel na nazwisko 
„Roth“. 


3) Kazimiera, Helena Anna Kazimiera 
3 im, Zdzisław Tomasz Michał 3 im. 


Gross na nazwisko „Grzymirski”. J 
4) Kogut Stanisław na nazwisko 
„Tugocki*, 


5) Kucy Jan na nazwisko „Kuczew- 
ski”. 

6) Leibiirieta Edward na nazwisko 
„Lewirski”. 

7) Luttenberg Karol Adolf 2 im. 
nazwisko „Lutyński”. 

8) Mamczym Michał ną nazwisko 
„Mamczyński”. 

Województwo we Lwowie podaje 
powyższe prośby do powszechniej wia- 
domości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 24 października 
1919 r., Dz. U. Rz. P. Nr. 88 p. 478, 
wclmo przeciw ich uwzględnieniu zgło- 
sić do Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych zarzuty, które podać należy do 
ND 2 we Lwowie — w prze: 

aru dni 90 od dnia ogłoszenia w „Mo- 
mio. (Pdlskim*, kfóre rówafacześnie 
zarządza się. 

Województwo Lwowskie. 
Za Wojewodę: Karchezy wr. 

Lwów dnia 10 stycznia 1924. 143 


na 


(architekta). Wy- 


nagrodzenie VIII. kat. płac urzędników państwowych (szczebla a) wraz z 50% 


dodatki: miejskiego. 


Wolna praktyka dozwolona. Posada do objęcia z dniem 1-go lutego 1924 


roku. 
Oferty składać 
„Oferta na posadę architekta 


na imię Prezydenta in. Kowła z nadpisem ma kopercie: 
miejskiego 
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